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Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południa 
p ią tk iem  świąt i niedziel.
Numer poiedyńesy koRztuie w m :eiacu 5 ot., 

pocztą 7 ct, J
Biuro liedakoyi i Adminietracyi Ulica. Waiowa 1- 29.

Prenumerata s przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 at. ; kwartalnie 4 zf., mieeigeenie
1 sł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 sb

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lisowski^},
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróreozni zaś i miesięczni z* oop łstą , pierwsi
75 et., drnc.r'; 30 c‘ — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4

Jednorazowe i n a e r a t  cMiezają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Iiisty należy frankować. Reklamscye otwarte 
wolne i )  od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do prz

Przedpłata na GAZETĘ LWOW
SKĄ wynosi:

C ałorocznie w miejscu: 12 z ł . ;  
Pocztą: 1 6  z ł . ;  półroczn ie (tylko od 
% o  stycznia, i od  Ig o  lip ca) w miejscu 
6 z*-> p ocztą : 8 z ł., ćw ierćrocznie
tylko od 1. stycznia, 1. kw ietnia, 1. 
np ca , i g 0 października,) w  miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; m iesięcznie (od 
Jgo) w miejscu 1 z ł .; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

C elem  w czesnego  u s ta le n ia  s to p y  
n a k ła d o w e j, u p ra sz a m y  o ry c h łe  n a d 
sy łan ie p rz e d p ła ty .

—  O b o k  d ru k u ją c e j się obecn ie  
pow ieści W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i  e- 
s ° : p. t :  „Skarb Watażki“ ro z 
p oczynam y d ru k o w a ć  w fe jle to n ie  sze- 
r e g  szk iców  l i te ra c k ic h  p o d  ty tu łe m : 
Nasi P°eci we Włoszech.

P rzy p o m in am y  szan o w n y m  a b o 
n en to m , że w szyscy, k tó r z y  p re u u m e - 
r,,j ' t  Gazetę Lwowską c a ł o -  lu t) p ó ł 
r o c z n i e ,  o trz y m u ją  j a k o  d o d a te k  bez- 
p ła tn y  p ism o m ies ięczn e  p. t. Prseivo- 
dnik L iioracid , o b e jm u jące  p ieć  a rk u s z y  
d ru k u .

poczną się dnia 20. kwietnia b- r . ,p o  czem 
odbywać się będą z nimi egzamina ustne.

Z c. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego w gi
mnazjach.

We Lwowie dnia 9. kwietnia 1874.
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Egzamina piśmienne pod nadzorem 
klausm-owe) dla kandydatów stanu nauczy - 

kiego w zawodzie gimnazyalnym roz-pielsl

Lwów , dnia  10. kw ietn ia .
W wczorajszych wiedeńskich dzienni

kach a mianowicie w dziale w e w n ę t r z n e j  
p o l i t y k i  zapanowała prawdziwie św iąte
czna cisza. W braku świeżych wiadomości 
dziennikarze musieli odgrzewać sprawy już 
dawno usunięte z porządku dziennego albo 
zapełniać lamy szczegółami o sporze w obo
zie czeskiej opozycyi, który właśnie teraz 
obfituje w drażliwe wyrzuty i rekryminacye. 
Z resztą Wiedeń mało troszczył się w osta
tnich dniach o sprawy polityczne, gdyż sp ra 
wa czysto domowa poruszyła wszystkie umy
sły. Jeszcze nic ochłonęła ludność wiedeń
ska z wrażenia, jakie na niej sprawiło o- 
kropue morderstwo na Leopoldstadt a już 
znowu wydarzył się napad skrytobójczy w 
innej dzielnicy. Popłoch w skutek tego 
wzmógł s ię , a w ludności odzywają się 
liczne głosy z żądaniem , ażeby dla postra
chu zbrodniarzy kara  śmierci była bezwzglę- 
duie i ściśle wykonywaną. N. f. Presse w i
dzi takie niebezpieczeństwo w tym prądzie, 
że poświecą mu wstępny artykuł i usilnie 
ostrzega przed takiemu żądaniami. Są one 
bowiem niezgodne z nowoczesnym postępem 
praw 1 r 'nogo i pragną wskrzesić już prze
żytą w dziejach ludzkości teoryę wymiaru 
karzącej sprawiedliwości.

W W ę g r z e c h  zapanowała cisza po
lityczna a nowy gabinet korzysta z niej 
skwapliwie, ażeby po upływie feryi przed
łożyć mógł parlam entowi owoc sumiennej 
pracy nad reformą wewnętrznych stosunków. 
Odzywają się głosy, że deputowani powin

ni zbliżyć się do swoich wyborców i upe- 
wmić się, czy po dokonanym przewrocie w 
składzie stronnictw posiadają jeszcze ciągle 
ich zaufanie. Rada taka tyczyć się może 
tylko pewnej części opozycyi, która zrobiła 
zwrot widoczny ku obozowi Deaka. S tro n 
nictwo Denka zaś stoi na tern. samem sta
nowisku, na jakie wyniesło go zaufanie wy
borców.

W podwójnym kierunku wystawiony 
jest p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  na silny 
nacisk w sprawie ustawy wojskowej. Z góry 
wywiera nacisk kanclerz swojemi rozmowa
m i, które z pospiechem powtarzają organa 
półurzędow e, a z dołu popiera życzenia 
kanclerza ludność w wielu częściach Nie
miec. W Hamburgu a następnie w Kolonii i 
kilku innych miejscowościach poważne grona 
obywateli zabrały głos w interesie rządu i 
nakłaniają większość liberalną do powolności. 
Że przestroga tych obywateli sprawi znaczne 
wrażenie w parlamencie i chwiejne żywioły 
popchnie stanowczo do obozu przychylnego 
ustawie wojskowej, o tem  prawie wątpić nie 
można. Ks. Bismarck podziękował uprzejmie 
liamburgskim obywatelom za poparcie a 
przy tem dał wyraźną wskazówkę, że nie 
pragnie upokorzenia parlam entu lecz gotów 
jest w drodze wzajemnych ustępstw  sprowa
dzić cale starcie na drogę pokojowego zała 
twieuia. Gdyby kanclerz dzisiaj mógł powró
cić do czynności, sprawa wojskowa byłaby 
wnet załatwioną. Ale nawet i w razie dłuż 
szego trw ania słabości, prawdopodobieństwo 
kompianacyi parlam entarnej znacznieby się 
wzmogło.

Ostatni telegram  paryzki zapewniający, 
że lir. C l i a m b  o r d  sam będzie kierować 
swoją sprawą, wybawił republikanów z wiel
kiej obawy. W Paryżu bowiem zapewniano 
już w kołach dość poważnych i wiarogo- 
dnyeh, że ks. Broglie powiodło się nakłonić 
hr. Ghamborda do abdykacyi na rzecz kr. 
Paryża, co byłoby ciosem śmiertelnym dla 
sprawy republikańskiej. Telegram zaprzeczył

pośrednio tej wiadomości a zarazem zwią
zanej z nią ściśle pogłosce o rozterce po
między m arszałkiem M ac-M ahonem a ks. 
Troglie.

KORESPONDENCYE.
W le c ie l i ,  8. kwietnia.

£  Ci, co łudzili się nadzieją, że ency
klika Ojca św. wymierzona przeciw7ko usta
wom wyznaniowym, uwieńczoną będzie skut
kiem dla kuryi rzymskiej pożądanym, wiel
kiego doznają zawodu. Przedłożenia wyzna
niowe, wniesione z wiedzą i wolą monarszą, 
przebędą z wykłą drogą konstytucyjno-par- 
lam entarną; los ich zawisł tylko od uchwał 
obu Izb, od przyzwolenia rządu i korony. 
Encyklika leży po za obrębem tych wszy
stkich czynników, które wywierają wpływ 
na układ, i uchwałę i prawomocność u sta 
wy. Nadmieniliśmy już w jednym z poprze
dnich listów, że Episkopat austryacki, zna
jąc i oceniając z bliska położenie rzeczy i 
widoki stronnictwa kościelnego, pomimo 
Encykliki uchwalił — idąc za światłą radę 
kardynała Rauschera — memoryał znany, 
który to dokument robi wrażenie takie, ja 
koby autorowie jego przeczuwali sankcyą 
przedłożeń wyznaniowych i dlatego unikali 
spalenia okrętów za sobą. Taką też fizyouomię 
mieć będą obrady w Izbie wyższej nad u- 
stawami wyznaniowemu, Episkopat weźmie 
udział w rozprawach ogólnych, lecz n astę
pnie opuści salę stosownie do zapowiedzi 
owej i zostawi plac boju i zwycięstwa prze
ciwnikom. Słusznie pisze dziś jeden z dzien
ników w iedeńskich, że z walki w izbie 
wyższej gabinet ks. Auersperga ponownie 
wyjdzie nietylko zwycięzkim ale i wzmo
cnionym.

Co się tyczy encykliki, dzienniki wie
le rozprawiają o odpowiedzi, jaką wystoso
wać m iał hr. Andrassy do kuryi rzymskiej. 
Zdaniem naszem mogła tylko odejść odpo-
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s k a r b  WATAŻKI
Obrazek z końca XVIII. wieku.

IX.
Nocna wyprawa.

(Ciąg dalszy.)
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tylko okazały, otoczony walami i rawelina- 
m i , ozdobiony piękną w ieżą, dodawał mu 
odmieuuej fizyognomji.

I ludność była ta  sama co teraz. Skła
dała się przeważnie, a prawie nawet wyłą
cznie z żydów, a od czasów, kiedy zwiedzał 
i opisał je  Francuz Daleirac, aż do dnia 
dzisiejszego nic się nie zmieniło pod tym 
względem.

Nie pięknością tedy swoją, nie okaza
łością gmachów i ulic słynęły Brody w po 
rze naszej opowieści, ale swym handlem 
ogromnym, wysoce rozwiniętym, sięgającym 
nietylko do mórz i portów d alek ich , nie 
tylko do wszystkich stolic handlowych eu
ropejskich, ale do dalekich krańców Wschodu.

Brody nazywano wówczas A m s t e r 
d a m e m  p o l s k i m .

Hurtownicy brodzcy mieli stosunki eu
ropejskie. Z Londynem, Hamburgiem , Am
sterdamem, Paryżem, Wenecyą miały Brody 
bezpośrednie stosunki, a wexel bankiera brodz- 
kiego, mieszkającego w nędznem i brudnem 
domostwie, m iał kurs we wszystkich wielkich 
miastach europejskich i w podróży wygo 
dniej szym bywał od złota.

Jeżeli jednak ruch handlowy brodzki 
zawsze był żywy i szeroki, to w czasie ja r 
marku głównego wzbierał do potężnych 
rozm iarów i stawał się w ielką, zgiełkliwą 
targowicą Wschodu i Zachodu. Nie było nie
mal towaru , nie było zbytkownego artyku
łu  , któryby hurtem nie był sprowadzany 
na ten jarm ark z najdalszych stron Wscho
du i Zachodu.

Całe miasto okrywało się morzem na- 
j m iotów ; nie było pustego m iejsca, gdzieby 

nie ustawiono kram u; domy zajezdne i pry

watne były literalnie przepełnione, a wszy
stkie ulice roiły się przekupkami.

Spotykałeś tam  najrozmaitsze stroje, 
słyszałeś najrozmaitsze języki. Był to bazar 
niemal światowy...

Z F rankfurtu , Lipska i Wrocławia 
zwożono olbrzymie ładunki sukna, bawełny 
i płócien; Włochy nadsyłały jedwabie, ko
rale , mozaiki i złotnicze towary ; z Styryi 
dostawiano żelazo, z dalekiej Azyi kadzidła, 
kitaj i herbatę...

Rosya rzucała na targ przepyszne fu
t r a ;  Grecya ubiegała się z Turoyą o lepsze 
na polu dywdyków, adamaszków, kobierców 
i złotogłow ia; Tryestyńscy kupcy zwozili 
całe ładugi kawy, bakalij i południowych 
owoców; Francya nadsyłała towary zbytko
wne, Hiszpania i Cyprya najwytworniejsze 
wina.

Polski handel także miał tu  niepośle
dnie miejsce. Czem chata bogata, tem rada. 
Z krajowych towarów zakupowano za g ra
nicę zboże, m iód, wosk i konie. Bywały 
ja rm ark i, na których przedawano w Bro
dach 12.000 centnarów wosku, 5000 centna
rów miodu polskiego.

Czem jednak słynął także jarm ark 
brodzki po całej Europie, to ogromnym ta r 
giem koni. Jak  olbrzymie były te targi, 
ztąd wznosić może najlepiej nasz czytelnik, 
że w czasie naszego opowiadania zbudowa
no w7 Brodach 150 nadzwyczaj wielkich sta
jen dla sprowadzonych na jarm ark koni. 
Stajnie te jednak nie mogły pomieścić w so
bie nawet daleko mniejszej połowy koni, 
tak  że w mieście po rozmaitych stajniach i 
szopach płacono za dzień od jednego konia 
dukata w złocie jako postajenne.

Najrozmaitsze rodzaje i z najrozm ait
szych krajów koni, sprowadzano na jarm ark 
do Brodów. Od najszlachetniejszego arab
skiego lataw ca, co lotem strzały  m knął się 
po piasku pustyń górzystych aż do małego 
ruskiego b ro n iak a , co brnął w błocie po- 
dolskiem , od tureckich bachmatów i dzia
netów aż do opasłego ciężarnika niemiec
kiej rasy — zualeźó tam  można było wszyst
kie rodzaje, wszystkie chowy, wszystkie 
rasy...

Ale najwięcej było koni polskich i po 
nie też głównie się wyprawiano. Kupowano 
je  w znacznych ilościach. W szystkie niemal 
armie europejskie wysyłały do Brodów swych 
agentów, celem zakupna polskich koni. Ofi
cerowie pruscy, sascy, austryaccy uwijali się 
po jarm arku, kupując polskie konie.

Szlachetna i piękna rasa polskich koni, 
co nosiły Chodkiewiczów, Sobieskich i Czar
neckich , na których niegdyś jazda polska 
wpław szturmowała wyspy szwedzkie — ta 
nieoceniona rasa , pełna najrzadszych zalet, 
właśnie wygasła w czasie , w którym się 
toczą opowiadane przez nas wypadki...

Rasa polskich koni właśnie w tej wy
ginęła porze. W ytępiły ją  ciągłe zamieszki 
i wojny domowe, wytępiły ją  zawichrzenia 
Konfederacji Barskiej, kiedy to rabowano i 
nielitościwie niszczono całe najpiękniejsze 
stadniny polskie...

Ale mimo woli odbiegliśmy od toku na
szej opowieści, dopuściliśmy się zboczenia, 
za które nam nie będą może wdzięczni nasi 
czytelnicy. Spieszymy tedy do Fogelwandrą 
i jego towarzyszy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wiedź wprost do Papieża i to odpowiedź 
N. Pana na list Ojca św. z dn. 7. marca. 
Encyklika zaś mogła tylko wywołać notę 
m inisterstw a spraw zagranicznych do am 
basady austryacko - węgierskiej w Rzymie, 
wyjaśniającą tendencyę ustaw wyznaniowych 
a względnie odpierającą zarzuty przeciwko 
tym ustawom. Nota taka mogła wreszcie 
wykazać niestosowność mięszania się obcej 
władzy w wewnętrzne sprawy ustawodaw
cze monarchii austryacko-węgierskiej. O no
tach tego rodzaju ambasady zazwyczaj za
wiadamiają rząd i dwór, przy którym są 
uwierzytelnione; o ile pamiętamy, hr. 
Beust w r. 1866 podobną wystosował notę 
o ustawach międzywyznaniowych do barona 
Meysenbuga ówczesnego zastępcy ambasa • 
dora w Rzymie.

Niektóre dzienniki krajowe pow tarza
ją  z pewnem zdziwieniem wiadom ość, że 
Najj. Pan. na jednej z ustaw sejmu krajo 
wego położył podpis swój w języku pol
skim. Nas fakt ten wcale nie zdziwił, bo 
nie jest to żadną nowiną. O ile wiemy, N. 
Pan już na galicyjskiej ordynacyi krajowej 
położył podpis w języku polskim. Monar
cha władając wszystkiemi językami w Au- 
stryi używanemi, na ustawach rozmaitych 
reprezentacyi krajowych kładzie podpis 
swój w języku właściwego kraju koronnego.

RADA P A Ń S T W A .

Dzisiaj jak  wiadomo, toczą się w Izbie 
panów obrady nad ustawą o uregulowaniu 
zewnętrznych stosunków prawnych kościoła. 
Przyjęcie tej ustawy i w ogóle projektów 
wyznaniowych nie ulega żadnej wątpliwości. 
Komissya Izby panów zmieniła niektóre 
ustępy, o czem tak  donosi korespondent
Czasu:

„W §. 60 Izba panów pragnie wyrzu
cić dodatek und Strafen (i kary), który do
stał się do ustawy jako poprawka klubu 
postępowego wbrew życzeniu m inistra oświa
ty ; natomiast komissya Izby panów w §. 8 
wprowadza zaostrzenie, że w razie, gdyby 
dzierżący urząd kościelny, lub prebendę ko
ścielną dopuścił się czynu karygodnego,
władza państwowa ma p o l e c i ć  jego od
dalenie (anordnen), w projekcie Izby depu
towanych uchwalono słow o: „verlangenK (za
żądać). Izba panów, tj. jej komissya wy
znaniowa wykreśliła jedno zaostrzenie (w § 
60), natom iast w §. 8 niejako w drodze
kompensaty inne zaostrzenie uchwaliła, aby 
tern pewniej pozyskać przyzwolenie Izby de
putowanych do obu zmian dokonanych w 
ustawie. Jak  słychać, rząd zgadza się nie- 
tylko na uchylenie obostrzenia w §. 60, ale 
ma także zażądać w Izbie panów uchylenia 
obostrzenia w §. 8, na co podobno większość 
Izby nie przystanie. W każdym razie ustawa 
wróci do Izby deputowanych, choćby tylko 
o te dwa w yrazy : m d  Strafen w §. 60.

Izba deputowanych odbędzie, 14. b. m. 
następne posiedzenie. Za podjęciem swej 
czynności znajdzie przygotowanemi następu
jące projektu do ustaw i wnioski uchwalone 
już w wydziałach: ustawę nadającą ulgę sto
warzyszeniom budowniczym w razie ich fu- 
zyi; umowę z gminą wiedeńską co do mo
stów i dróg skarbow ych; warunki i konce- 
syę kolei żelaznej z Opawy do granicy mo 
rawsko-węgierskiej; ustawę o prawnem u- 
znaniu stowarzyszeń religijnych; przepisy w 
celu uregulowania zewnętrznych stosunków 
prawnych stowarzyszeń klasztornych , usta
wę uwalniającą od opłat i należytości pra- 

. wnych od aktów w celu wykupua stałych 
danin i oświadczeń na rzecz kościołów, k la
sztorów i prebend w Galicy i z Krakowem; 
ustawę o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych 
w Austryi Dolnej i Górnej, Salzburgu, Ka- 
ryntyi. Szląsku i Morawii: ustawę o kolei 
żelaznej z Andiesenhofen do Steinach; usta
wę o obronie praw posiadaczy asygnat u- 
działowych na okaziciela brzmiących i t. d. ; 
ustawę o obronie praw  posiadaczy listów za 
stawnych; regulam in Izby deputowanych; 
ustawę o osuszeniu Lago di Morigno w Dal- 
m acy i; ustawę o kolei żelaznej ze Lwowra 
do Tomaszowa; o kolei żelaznej z Spalato 
do Siyerich; o kolei żelaznej z Leobersdorf 
do St. Polten, ustawę o zmianie umowy z 
Towarzystwem kolei żelaznej południow ej; 
wniosek dep. Schonerera o uregulowaniu po
datku gruntowego; wniosek dep. Schonerera 
o uregulowaniu podatku gruntowego; wnio
sek dep. Steudla o drożyźnie w ęgli; zatwier 
dzenie wyborów. Prócz tego oczekują jeszcze 
pierwszego odczytu w Izbie deputowanych 
uchwalonej w Izbie wyższej ustawy o żan 
darmeryi i trybunale administracyjnym, oraz 
wniosku dep. Rosera o zniesienie zakonu Je 
zuitów.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  Dotychczasowy 
konsul francuzki w Budapeszcie, wicehrabia 
de Beaumont, mianowany został generalnym 
konsulem i otrzymał od Najjaśniej. Pana 
najwyższe exequatur.

— Konwersya efektów powszechnego 
długu państwa wynosiła w marcu 1874: z- 
1.360.220 w notach a 184.980 zł. w srebrze 
oprocentowanych. Do końca marca 1874 
konwersya wynosiła w ogóle: 1,042.602.126 
zł. 91 ct wr no tach: 072.421.168 zł. 59Vg 
ct. w srebrze oprocentowanych, razem  tedy 
2,015.023.295 zł. 501/2 ct Pozostaje jeszcze 
do konwersyi: w notach 14.517.053 zć
6©1/2 ct. w srebrze 3,065.627 zł. 3l/2 ct. 
razem 17.582 680 zł. 64 ct.

W m inisterstw ie oświecenia obraduje 
obecnie ankieta nad planem naukowym, dla 
szkół ludowych 1 wydziałowych (Burgersclnt- 
len). Co do ostatnich szkół ustanowiono pro
wizoryczny plan naukowy reskryptem  z dn. 
20 sierpnia 1870 a co do szkół ludowych 
stanowiły dyrektywę §§ 51— 60 regulaminu 
szkolnego. Podstawę obecnych obrad stano
wiły opinie krajowych władz szkolnych o 
prowizorycznym planie naukowym. W spra
wie planu naukowego co do szkół ludowych 
dwie krajowe rady szkolne nadesłały obszer
ne elaboiaty. W kołach nauczycielskich roz
powszechniała się dotąd opinia, że szkoła 
wydziałowa jest pewnym rodzajem niższej 
szkoły realnej. Ankieta trzym ała się  jed 
nakże ściśle §. 17 ustawy państwowej o 
szkołach ludowych i orzekła, że ośmio kla
sowa szkoła wydziałowa reprezentować po 
winna najwyżej rozwinęły rodzaj szkoły 
ludowej, że zatem niema ona ani charakte
ru  szkoły fachowej ani charakteru zakładu 
przygotowawczego Tym czysto praktycznym 
celem powodowała się komissya przy wybo
rze i układzie przedmiotów naukowych. J e 
żeli wymagania obywatelskiego życia miały 
stanowić główną dyrektywę, to w takim  r a 
zie należało wykluczyć wszelką ścisłą sy
stematyczność. Główną trudność stanowiło 
określenie planu naukowego dla ośmioklaso
wych szkół ludowych. Ponieważ nauka w 
szkole wydziałowej nie różni się co do istoty 
od nauki w szkole ludowej, przeto i plany 
naukowe przy jednakowym podziale klas 
nie wiele różnią się pomiędzy sobą. Ośmio
klasowa szkoła wydziałowa będzie musiała 
osiągnąć cel jej wytknięty, gdyż pozwolą 
na to korzystne urządzenia i skład perso- 
nalu nauczycielskiego. Szkoła ludowa zaś 
posiadająca ośm klas w miarę możności bę
dzie tylko zdążać do celu. W układzie p la
nu naukowego dla szkół ludowych niemałe 
znaczenie miał wzgląd na przenoszenie się 
uczniów po ukończonym czwartym roku 
szkolnym do szkoły średniej. Również wiel
kie znaczenie miała kwestya książek szkol
nych. Co do planów naukowych wszystkich 
kategoryi szkoły ludowej dodać należy, że 
otwarto tam  szerokie pole dla uwzględ
nienia potrzeb różnych krajów.

F r a n c j a .  Ostatnie zajścia w Zgro
madzeniu narodowem zachwiały nie tylko 
gabinet ks. Brogliego, lecz także zaufanie, 
jakie część ludności francuzkiej zaczęła już 
była pokładać w septenacie. Gdy deputo
wany Dahirel postawił wniosek, aby Zgro
madzenie narodowe najpóźniej do 1. czerwca 
b. r. zrobiło wybór między republiką a m o
narchią, rzekł E rnest Pieard do otaczających 
go deputowanych: „Jest to pierwsza błyska
wica, k tóra poprzedza b u rzę! “ Były m inister 
spraw wewnętrznych m iał słuszność. Izba 
wersalska rozchodząc się na ferye zaniepo
koiła cały naród francuzki. Od tego czasu 
ton dzienników legitymistyeznych i postawa 
stronnictwa cesarskiego zwiększyły jeszcze 
bardziej to rozdrażnienie. Każdy jest p rze
konany że w najbliższej już przyszłości zajdą 
ważne w następstwa wypadki. Niepokój za
panow ał nawet w kołach rządowych do tego 
stopnia, że półurzędowe dzienniki sprzeci
wiają się sobie nawzajem. Podczas gdy Le 
Franeais donosi, że prefekt departam entu 
Gironde, Pascal, nie żądał dymisyi, twierdzi 
półurzędowy Moniteur, że Pascal prosił o nią; 
pierwszy z tych organów pisze, że rząd nie- 
chciałby się pozbawiać usług tego urzędnika, 
drugi zaś utrzymuje, że rząd nie wie jeszcze, 
czy ma udzielić Pascalowi dymisyi czy nie. 
Półurzędowa Agence Havas grozi dziennikom, 
które kwestyonują septenat, L a  France zaś, 
organ ministrów Larcy i Depeyre dowodzi, 
że należy wszelkich użyć środków aby spo 
wodować przywrócenie monarchii. Te jask ra 
we sprzeczności organów m inisteryalnych 
zdradzają wielkie zamięszanie w gabinecie. 
Ks. Broglie zarzuca prasie liberalnej, iż po
dając mnóstwo fałszywych wiadomości wy
wołuje niepokój w kraju. Ależ, powiada ko
respondent Koln. Z  tg., prasa liberalna nie 
podaje nic więcej, tylko projekta i nadzieje 
z któremi deputowani monarchiczni, two
rzący przecież większość ministeryalną wca
le się nie kryją. Organa skrajnej prawicy 
ro b ią  n ie ró w n ie  w jgęęj h a ła s u  n iż  n a js k r a j 

niejsze dzienniki republikańskie. Correspon- 
dance catholiąue et royaliste p isała niedawno 
że trzeba bądź co bądź wyjść z dzisiejsze
go stanu tymczasowego , choćby nawet wy
padło przejść, przez czerwoną i socyalistycz- 
ną republikę. W rozmowach prywatnych 
porównują bardzo często hr. Chamborda z 
z Don Carlosem i ubolewają, że pretendent 
do korony francuzkiej nic ma odwagi z bro
nią w ręku dobijać się praw swych. Jakżeż 
może wobec takich stosunków ustalić się 
zaufanie publiczne? Rozwój stosunków han
dlowych i przemysłowych również nie wzra 
sta. Dochody kolei żelaznych są w tym ro 
ku znacznie mniejsze niż w roku ubiegłymi. 
Z Lyonu, St. Etienne, Roanne i Marsylii 
donoszą o znacznem wychodźtwie robo tn i
ków. Do M arsylii przybywają robotnicy, 
aby odpłynąć do Alexandryi i Kairo i tam szu
kać p racy , której w ojczyźnie znaleźć nie 
mogą.

— W sprawie utworzenia drugiej iz
by czyli senatu zrobił ks. Broglie ustępstwo 
legitymistom. Ma 011 bowiem zamiar powo
łać na godność prezydenta nie ks. Aumale 
tak  bardzo przez legitymistów znienawidzo
nego, lecz ks. Nemours.

— Bonapartystowski ISOrdre umie
szcza następujący artykulik : Od czasu u- 
padku cesarstwa nie ma nasza polieya szczę
ścia. Nie potrzebujemy wspominać o cier
pieniach i upokorzeniach, jakich d. 4. wrze
śnia i później polieya cesarska, ten wybór 
dzielnych ludzi, doznała. Rząd septenatu 
idąc dalej od rządu 4. września zaszczyca 
dziś komisarzy policyi, mianem podejrza
nych indywiduów. Zapewniają nas, że p re
fekt policyi zażądał od wszystkich komisa- 
ryatów stolicy fotografij urzędników policyi. 
Większa część tych dzielnych ludzi upatru 
je w tern zarządzeniu ubliżającą im myśl 
uboczną a wielu urzęduików policyi posta
nowiło podać się raczej do dymissyi niż za
dość uczynić temu zarządzeniu. Zobaczymy 
na czem się to skończy; lecz jeżeli nasi 
mężowie stanu takiemi zarządzeniami za
m ierzają przywrócić „porządek moralny" 
we Francyi, to wkrótce już obaezą, że nie
porządek zapanuje nawet w instytucyach, 
których celem jest utrzymanie porządku w 
społeczeństwie."

— Jenerał Clianzy zawiesił stan oblę
żenia nad gminą m iasta Algieru. Odnośne 
rozporządzenie tak  opiewa: Cywilny guber
nator Algieru, naczelny dowódzca arm ii lą 
dowej i morskiej. Z uwagi na rozporządze
nia ustawy' z 9. sierpnia 1849, z uwagi na 
wycieczki pewnych dzienników przeciw wła
dzom gminnym Algieru, z uwagi w końcu, 
iż odpowieduiem jes t zapewnić poszanowa
nie tym, którzy dzierżą interesu m iasta w 
swym ręku i położyć raz kres stanowi rze
czy, który narusza porządek i złe rzuca 
światło na kolonię: zawiesza się stan oblę
żenia nad gminą Algieru. Dan w Algierze 
d. 29. m arca 1874. Jenerał Clianzy“.

—  Równocześnie z powyższym dekre
tem wyszło rozporządzenie naczelnego ko
m endanta placu w Algierze Wolfa zawie
szające wydawnictwo dziennika algierskiego 
La Solidarite. W Algierze i w liberalnych 
kołach we Francyi wielką sprawiło senza-
cyę to energiczne wystąpienie jenerała Chan-
zy, który był niegdyś prezydentem lewego 
centrum. Temps organ tego stronnictwa ostre 
czyni zarzuty jenerałowi dowodząc, iż nad
używa on ustawy o zawieszeniu stanu oblę 
żenią.

— Do Gaz. Kol. telegrafują z Paryża 
dniem 6 b. m. że rokowania między

prżywódzcą prawego centrum ks. Audiffret- 
Pasąuior a Dufaurcm, zmierzające do utwo
rzenia większości na podstawie programu 
Thiersa, trw ają ciągle jeszcze. Programem 
ma być uchwalenie nowej ustawy woborczej 
a następnie rozwiązanie Zgromadzenia na
rodowego. Nowa ta  kombinacya pociągnęłaby 
za sobą naturalnie upadek gabinetu ks. Bro
gliego. Journal des Lebats popiera tę kom- 
tunacyę; organ m inistra spraw zagrauic-znyh 
La Pressc powstaje przeciw niej. Rząd i 
konserwatyści, pisze ten dziennik, nie przy
staną nigdy na rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego. Przy rozpoczęciu sessyi przed- 
:oży rząd Zgromadzeniu narodowemu pro

jekt ustawy o utworzeniu sen a tu , zgodny 
z t e m , co ks. Broglie na posiedzeniu ko- 
misyi konstytucyjnej oświadczył.

K o s s y a .  Emigracya Tatarów z Krymu 
mianowicie z okolic Symferopola przybiera 
coraz większo rozmiary. Niedawno wysłali 
'a tarzy delegata do Konstantynopola, aby 

się dowiedział o w arunkach, pod jakiemi 
przyjmowano wychodźców do Turcy) w roku 
1861 podczas słyeuej „wielkiej emigracyi." 
Już teraz pozbywają się Tatarzy swych po
siadłości za bezcen , sprzedając desiatynę 
ziemi (4 morgi) po rublu i wedle zapewnień 
dziennika Notooje Wremia nie zdołałby ich od 
emigracyi odwieść, nawet najsurowszy zakaz 
rządu. Przyczyną tego ma być zaprowadze

nie powszechnej obowiązkowej służby woj - 
j skowej.

— Wychodzące w Kaukazie pismo Pszczoła 
Armeńska otrzymała doniesienie, że szach 
perski miał zamiar udać się. do Chorassanu. 
że jednak zaniechał podróży, gdy się do
wiedział , że w prowincyi Szira wybuchły 
niepokoje. W tym miesiącu ma szach ua 
czele licznego wojska wtarguąć do zbunto
wanej prowincyi, aby przywrócić pokój. Ile 
tam  głów przy tej sposobności spadnie z 
tułowów, czytelnik łatwo się domyśli.

■ I is x p a n iu ,.  IZ teatru wojny) Kore
spondent A. A. /Ag. takie dziennikowi temu 
nadesłał sprawozdanie o ostatnich walkach 
pod Bilbao :

San Juan de Somniorost.ro, 28. marca 
Trzy dni gorących walk leżą za nami. Obie 
strony walczyły z nadzwyczaj nem męztwem, 
ale Karliści mieli korzystniejsze stanowiska, 
w których posiadaniu całkowicie się u trzy
mali. Wczoraj po cudownej nocy nastał 
prześliczny poranek wiosenny, na niebie nie 
było ani jednej chmurki, a mgła lekko przy
słaniająca góry, znikała powoli pod prom ie
niami słońca. Jeszcze przedwczoraj wieczór 
wywiązała się była zacięta walka koło wio
ski Putcheta. Jenerał Primo de Rivera na
padł z kilkoma bataljonami na Karlistów, 
którzy stali załogą w owej w s i, i wszyst
kich prawie wymordował. W tem nadszedł 
silny oddział Karlistów i zaatakował kolu
mnę Rivera, k tóra byłaby niezawodnie s tra 
szną poniosła klęskę, gdyby nie jenerał Lo- 
ma, który z kilku bataljonam i i jedną ba- 
teryą przyszedł w pomoc koledze.

Wojska republikańskie utrzym ały sic 
przeto we w s i, lecz okupiły ten rezul
ta t  s tra tą  500 ludzi i 30 oficerów. Jenerał 
Merales zajął kilka przekopów, lecz w ogó
le rezu ltat dnia przedwczorajszego był w 
porównaniu z ogromnemi s tra ta m i, prawie 
żaden. Tegoż dnia wieczorem udał się je 
nerał Morionez ze swym sztabem do Las 
Carreras, aby zbadać stan rzeczy.

Wczoraj z rana dwie dywizye Primo 
de Rivery ustawiły się wzdłuż kolei żelaz
nej i w zdobytych przykopach; stanowiska 
ich rozciągały się od wzgórza Corte aż do 
Pucheta. Jenerał Loma obsadził las Carre
ras, korpus Letony zaś wsie San M artin, 
Musquiz i Povena. Linie Karlistów ciągnę
ły się od góry Montano przez San Fuente 
aż do San Pedro de Abante, które jest 
kluczem ich p o zy cy j.

Wojska liczyły na silne poparcie flo
ty, lecz nad ranem  przybył adjutant adm i
ra ła  Rarcaiztegui z doniesieniem, że Uota 
nie może operować z powodu wichru, który 
zerwał się w nocy. Marszałek odbył wsku
tek tego naradę z adm irałem  T o p e te , na 
której postanowiono wydać tiocie rozkaz do 
współdziałania. Marszałek wydał jej też roz
kaz, aby od ujścia rzeki Sommorostro po* 
p ierała działami armię. W tej stronie a ta 
kować miał jenerał Andia, który w tym ce
lu otrzym ał 3 pułki posiłków. Jeszcze przed 
południem rozpoczął się tam  żywy ogień 
działowy i karabinowy. G ranaty z Monte 
Jane padały na Mautres i Montano, inne 
działa strzelały na bateryę Karlistów w San 
Fuente, na szańce za murami Sau Pedro cle 
Abante, gdzie dowodził Karlistam i jenerał 
Dorregaray ; Radiea i Ollo walczyli z jene
rałem Primo de Rivera, a Audechaja miał 
komendę na wzgórzach Montano. San I’e-1 
dro i San Juliano obwarowane są grubym 
murem i fosą, wszystkie domy przemieuio- 
ne są wforteezki. Około goclz. 1. p o p o ł u d 
niu przekroczyły bataliony jen. Andia rz e - l  
kę pod Poyena i Mus'quiz i posuwały s ięJ  
ku pozycyom Karlistów w Montano Inna 
kolumna zaatakow ała Karlistów na -wzgó
rzu Maubres. Po nad jej głowami przela
tywały kule bateryi Monte Jan eo , wymie
rzono ua szańce Karlistów.

Atak ten popierany przez trzy parow
ce, był tylko fintą, aby spowodować Dorre- 
garaya clo osłabienia karlistowskiego cen 
trum. Dywizya Lomy w Las Carreras cze
kała tymczasem na rozkaz zaatakowania 
San Pedro. U derzyła wreszcie z bagnetem 
ua szańce, lecz ogień Karlistów zrządził w 
jednej chwili straszne spustoszenie w jej 
szeregach. Około 200 ludzi, między tym i 3 
pułkowników poległo. W ogromnem zamię 
szaniu cofnęła się atakująca dywizya; kilka 
granatów karlistowskich pękło w las Car
reras i San Martin. Marszałek mocno był 
zdziwiony tym gwałtownym oguiem Karb* 
stów, którzy na wszystkich punktach gdzie
kolwiek ich zaatakowano, na prawem i le
wem skrzydle i w centrum odpowiadali tym 
samym niszczącym oguiem działowym i ka
rabinowym. Jenerał Loma nie dał się jed
nak zbić z toru tym oporem; wojska jego 
szły naprzód z prawdziwą pogardą śmierci 
1 wreszcie udało im się z wiclkiemi s tra 
tami zająć pierwsze oszańcowania i dom)) 
w San Pedro de Abanto. Kościol i wyżej 
położone oszańcowania w San Fuente i San 
Pedro nie zostały zdobyte. Jenerał Loma 
odniósł w tej bitwie ranę w udo.



W tej zaciętej walce popołudniowej
brał udział batalion m arynarki, bataliony
las Navas i E stella z korpusu Prim o de
Rivera i bataliony Puerto Rico, Barbastro,
1 Gerona z korpusem Lomy. W rezerwie 
stało 6000 ludzi. Postawa wojsk była wy
borna, jenerałowie dowodzili osobiście, p a r
donu nie daw ano; wszyscy Karliści, których 
w zdobytych domach napotkano, zostali wy
mordowani. Około godz. 4. obu rannych 
jenerałów musiano unieść z placu boju. J e 
nerał Primo de Rivera otrzymał strzał w 
piersi i jest ciężko ranny. W ciągnięto na
stępnie w bój także rezerwy z las Carreras, 

cz wojska nie mogły już posuwać się n a 
przód, przeciwnie, zaczęły powoli cofać się. 
Domy 2 których musiano ustąpić popalono, 
rannych nie mogły wojska zabrać ze sobą, 
utrzymały się jedynie w posiadaniu szańce 
i drogi do las Carreras. Admirałowi Topete 
buła przeszyła mundur.

Liczba rannych jes t ogrom na, dużo
mię<łzy nimi oficerów; kilku pułkowników 
Poległo. Ogólne straty  obliczają na 1600 
ludzi i 200 oficerów. Jenerał Tellio poległ, 
jenerał Terreros, który był szefem sztabu 
“lorionesa, jest ranny. Jeźli się zważy, że 
w Walce brało udział tylko 7000 ludzi, to 
cyfra zabitych i rannych okaże się olbrzy- 
^fią. Samych zabitych jes t około 600. A 
rezult tt tej walki prawie żaden ; zajęto 
Wprawdzie kilka domów w San Pedro, lecz 
n  , Pozycyi pozostał w ręku Karlistów. 
Dowództwo po stronie Karlistów było wy
borne ; nie dali się oni w błąd wprowadzić 
atakiem na lewe skrzydło, lecz ściągnęli po
siłki z Montano i E l Cuadro, aby wzmocnić 
centrum.

Tam walczyły najlepsze ich siły z N a
warry i prowincyi biskajskich pod dowódz- 
tweni jenerałów Ollo i Radica. S traty ich 
Uie są znane, muszą jednak być znaczne. 
Gdyby m arszałek Serrano miał był o 50 
dział więcej, i gdyby przed atakiem  pie
choty mógł był niemi należycie zachwiać 
pozycye K arlistów , rezultat byłby prawdo- 
P. obnie pomyślnym. Lecz nie m iał on dział 
cięższego wagomiaru, a po południu zabra- 

0 nawet granatów.

Dni *9T  *uan ^ e 8°mni0r0sir0 30. marca. 
Ivilk b ' rQ-arca “ i*3 ponowił Serrano walki. 
wać'a ^ “lionów trzeba zupełnie reformo- 
A rłJn°CZekui emy posiłków, amuuicyi i dział. 
narL  Zr°biła niejakie postępy. Kilka 

; -XW hnippa posunęło się‘ aż do las Car- 
n t  T  o uc .̂el !l- W linii tej ustawiono teraz 

0 0  - ?  dział, które mają ostrzeliwać po- 
. 3 c.ye Karlistów w San Euente i San Pedro 

wzgórza San Juliano. Ta ostatnia pozy
wa Panuje nad San Pedro, tak, że gdyby 

nawet zdobyto tę pozyeyę, musianoby za
wsze jesz eze atakować San Juliano. Od 48 
godzin ucichła walka, jedynie baterye na 

te Jaueo i Monte Oorte utrzym ują sła-

niestety, zastąpiony być ma tak źabójczem 
dla organizmu opium.

K R O N I K A

by ogień. Karliści pracują gorliwie nad 
umocnieniem swych szańców na wzgórzach 
za San Pedro, które panują nad drogą do 
bfondal i Portugalete.

Stan rannych jest godny politow ania; 
transportu ją ich na nędznych wózkach do 
miejscowości, p kilka mil odległych; 600 
wsadzają w Castro na okręty i odwożą do 
^antander, lecz idzie to bardzo powoli, a 
n° Castro dość z tąd daleko. Jenerał Primo 

™vera jest bardo ciężko ranny, lecz nie 
T aV °U°- ł eszcze nadziei uratow ania go. 
nieb26 •■'enerał Loma nie przebył jeszcze 
T u -y if i^ ^ ń s tw a . Marszałek Serrano zażądał 
z k m W U-ą .2ń fiział i 11.000 ludzi, lecz
dowanie^Riif m iuister wojny? Bombar- 

pubao staje się ż każdym dniem 
T ™ vmT ze m ; korpusem oblęgającym
t e s * -  h  i
bedi m reP bań sk ie  dopiero zf b§dą mogły p0nowić wafk ę «

m a rk iz  Y aldesp ina . 
za  5 — 6 dn i

na L u d ż e t p ań s tw a  tu re c k ie g o
frv  u n l f n  ~  75 z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  cy- 
ta h V ' j  trzo sów  czyli 159,807.480 

1 doch o d y  4 .961 .484  trzosów  czyli 
fiT L r  f  o k azu je  się  p rz e to  deficy t

p  trzo só w  czy li 1 ,962 .960  ta l. 
y ir y te , p o w iad a  k o resp o n d e n t z K o n -  

on-i . / noP°^a do A. A. Ztg., z d a ją  się  być 
n ie  i f  i T  r e a n̂ ®J p o d staw ie , gdyż inaczej 
r  . y b b y  p o d p isa li p re lim in a rz a  d y re k to -  
n in i- f ' y0Zrtla* ^ ck ban k ó w . M im o to  je d n a k  
,i„n ' j01'e P ozycye b u d ż e tu  dochodow ego  b a r -  
n i p , i a iT °  mogcT sPr a w ić zaw ód . W sk u tek  
m i,  y o s tre j z im y zg inę ło  p rzesz ło  p ó ł 

co znaczny  w pływ  w yw rze 
o unrn-n^ f  P ° ^ a tk u  ; ta k ż e  n o w a  u s ta w a  
n ie z n a r ,16!. zap ro w a d z a ją c a  w iele
śc is łe i f c .P r z e d tęm  fo rm a ln o śc i i system  
straszv ń  f'1]u ą ż Lw ej k o n tro li m oże w ie lu  od

nii-ż nańot^. j  , i  m e  p rzy sp o rzy  row - 

w a i ty to ń  lic° U; ch ° ciaż boW iem ka_

Podobnie ma się rzec,  2

—  W sprawie grożących ru n ię
ciem  pom ników na cm entarzu Łyczako
wskim, M agistrat lwowski odwoływał się już w 
roku zeszłym do publiczności, wzywając obwie
szczeniem strony interesowane, ażeby pospieszy
ły z odrestaurowaniem pomników swych k re
wnych i znajomych, w przeciwnym razie bowiem 
z końcem roku 1873. zostaną one zupełnie 
zniesione. Pomimo tego wezwania nie zajęto się 
dotychczas restauracyą w mowie będących po
mników. M agistrat ze względu, że zeszłoroczne 
obwieszczenie mogło nie dojść do wiadomości 
szerszej publiczności, postanowił przedłużyć ter 
mm dla dokonania tej restauracyi po koniec 
roku 1874 i ponownie wzywa interesowanych 
by się nią rychło zajęli. W ykaz pomników k tó 
ra wymagają restau racy i, podający nazwiska 
oraz numera inwentaryalne pomników jak  nie
mniej rok postawienia tychże na cm entarzu, zło 
żony je s t do przeglądnięcia w biurach wszy 
stkich komissaryatów dzielnic miasta. W wyka
zie tym spotykamy pomniki z zeszłego jeszcze 
wieku, ja k  n .p . z r. 1781: Kulikowskiej T e re 
sy, Koffłerowej Anny, Kargerowej Anny, Itrzy - 
sztofowiczowej Anny i Kreimla Dominika; z ro
ku 1797, Ceidłerowej Joanny i Kalinowskiej An 
ny; dalej między innemi hrabiego Skarbka n ie
wiadomego im ienia, bez daty roku i numeru 
inwentaryalnego , na 14 parcelli cm entarnej; 
hrabiego Wielopolskiego z r. 1839, oraz Mi
kołaja W artanowicza, znanego we Lwowie pod 
koniec zeszłego wieku właściciela handlu korzen
nego i winnego w rynku, z którego nazwiskiem 
spotkać się można w pamiętnikach malujących 
Lwów ówczesny. Ostatni ten  pomnik postawiony 
został w r. 1804. Publiczność lwowska tak 
dbała o piękny swój cm entarz , powinna też 
pamiętać i o tych chylących się do upadku po 
mnikach, między któremi zapewne niejeden wią
że się z jakim ciekawym szczegółem z dziejów 
tego miasta. Nadmienić nam należy w końcu 
że w liczbie poszczególnionych w powyższym 
wykazie pomników tego rodzaju kilkadziesiąt 
jest niezaopatrzonych żadnym zgoła napisem, 
trzeba by więc dopiero na cmentarzu spraw 
dzać, czyją pamięć znaczą i kiedy wzniesione 
zostały.

— D r .  K y l t l ik ie w ic z ,  o którego sła
bości donosiliśmy onegtlaj, jak  pisze Cltas, ma 
się już znacznie lepiej.

* Znalezione pieniądze. Paweł No
wakowski, czeladnik piekarski, złożył w połicyi 
torebkę skórzaną z 1 złr, 50 cent. k tórą zna
lazł dnia 6 . h m. na placu krakowskim.

* Z n M ą k n n n  k l a c z .  Herm an Szna- 
mar, piekarz zamieszkały pod 1 24 przy ulicy 
Żółkiewskiej przytrzym ał wczoraj o godz . 8. 
rano zabłąkaną na starym rynku klacz kaszta
nowatą, k tó rą  u siebie pozostawił. Właściciel 
konia jeszcze się nie zgłosił.

K rad zież gurdnia. Zeszłej nocy 
skradziono p. Leonowi Mondseheinowi pod 1. 
21 w rynku z niezainkniętego pokoju czarny 
wierzchni surdut wartości 20 złr,

Program  w ieczorku Towa- 
r a y s t w a  m u z y c z . ,  który się odbędzie dzisiaj, 
wieczorem w sali ratuszowej, je s t następujący: 
1 .) R. Schumann, Trio F-dur odegrają: panna 
Zł. i pp. Soh. i Wollman. 2.) Haydn. Arya z 
Stworzenia śiciata, odśpiewa p. W. Wys .cki; 
3.) Beet-boyen. Sonata, odegra panna Reufcr; 
4 )  Mikuli Chorażt odśpiewa p. W. Wysocki; 5.) 
Mosolieles. Hommage a Hacndel odegrają panny 
M. i J- Ost. —  Początek o godzinie 6.

—  M orderstwo ciągle stoi w Wiedniu 
na porządku dziennym. Dnia 7, b. m. z wie
czora przy ulicy Lipowej w dzielnicy Neubau, 
woźny Karol P la tt napadnięty został skrytobój
czym sposobem przez komisanta W allmufiera i 
ciężko skaleczony siekierą M orderca zdołał u 
ciec, alo P la tt umiał jeszcze wymienić jego na 
zwisko.

—  O W łochu k tó ry  p o łk n ą ł w i
d e l e c ,  a nic przy tem nie ucierpiał na zdro 
wiu, pisały w swoim czasie dzienniki formalne 
biuletyny: jak  się ma, jak  noc przepędził, jr.k 
trawi i t. p. aż w końcu publiczność zwątpiła 
o prawdziwości tego wypa ku. Figaro paryzki 
jednak świeżo znów opowiada podobne zdarze
nie ręcząc —  mniejsza o to czem —  za p ra 
wdziwość swego opowiadania. Oto pisze ten 
dziennik, że pewien miody człowiek w Paryżu, 
oddawna lubiący się popisywać przed znajomy
mi sztuczkami lakierni jak  połykanie łyżeczek, 
widelców i t. p ., w ostatnich dniach w zapale 
puścił koniec widelca który trzym ał w ustach 
tak, że widelec ten zsunął się do gardła i znikł 
tr.m zupełnie. Nio zdołali go już wydobyć s 
tam tąd obecni ani przywołany natychm iast le 
karz. I tak samo jak  niegdyś bajeczny ów 
Włoch, młody nasz Francuz nie czuje wcale 
złych skutków połkniętego widelca, przeciwnie: 
jest w najlepszym humorze i odwiedzającym go 
lekarzom wesoło opowiada swą przygodę, a kie
dy go przywieziono do sławnego chirurga dra 
Labbe, nim go tenże przyjął, zasiadł do forte
pianu i grał jakby połknął nio widelec ale pa
sz tet sztrassburski

—  Serbia obchodziła uroczyście d, 6 . 
b. m. 50 rocznicę swej udzielności książęcej. 
Telegram z Semlinu donosi, że dnia tegoż po 
solennem nabożeństwie odbyło się u dworu 
wielkie przyjęcie, a wieczorem miasto jaśniało 
illuminacyą.

—  P a n i C arla Sercua, Angielka, która 
podczas wystawy powszechnej w Wiedniu, pisy
wała obszerne sprawozdania o niej dla rozm a
itych znaczniejszych dzienników, ja k  się dow ia
duje londyński Daily News, zaszczycona została 
w ostatnich dniach listem posła austryackiego 
w Londynie, lir. B eusti, zawiadamiającym ją, 
iż Najj Pan przyjąć raczył do swej biblioteki 
kopię jej dzieła o Austryi p. t. Lettres d’Au 
triche W raz z listem tym otrzym ała pani Se- 
rena od Najj. Pana darem prześliczny medalion 
wysadzany brylantami.

—  Cholera w Monachium już  znacznie 
osłabła; w ostatnim tygodniu zachorowało na 
nią wszystkiego 15 osób, a między niemi nie
odżałowany Kaulbach, który też uległ strasz li
wej tej chorobie. D r. Horn w tem mieście wy
dał właśnie broszurę p. t. O poiostąniu zaraz, 
w której rozwija me nową już teoryę, podług 
której przyczyną zaraźliwych chorób je st nie
równowaga w stanie magnetyzmu ziemnego.

— Członkow ie Isomissyl japoń
skiej na ostatniej wystawie powszechnej, k tó 
rzy niedawno opuścili W iedeń, w drodze do 
Japonii doznali na morzu fatalnej przygody. 
Rozbił się już w pobliżu Japonii wiozący ich 
sta tek  Nil i większa część osady jego wraz z 
całym ładunkiem i zapasam i utonęła Pomiędzy 
wiezionemi towarami było wiele cennych przed
miotów, zakupionych na wystawie w W iednia. 
Jest nadzieja, że wszyscy członkowie komissyi 
uszli śmierci.

—  P r z y k ła d  za g o rza ło ści re lig ij
nej graniczącej z szaleństwem opowiada kores- 
pondeneya z Hold-Mezo-Yasarhely w W ęgrzech, 
ogłoszona w ostatnich dziennikach wiedeńskich,
W okolicy przytoczonej miejscowości rozmnoży
ła sig sekta tak  zwanych Nazarejczyków. Jeden 
z je j fanatycznych zwolenników, niejaki Szabo 
przebudziwszy się zeszłego poniedziałku nad 
ranem wyznał swej żonie, że nawiedzony był we 
śnie przez „Ducha św iętego '1 k tóry  upominał 
go surowo o sprosności zakorzenionej w gminie 
Nazarejczyków i polecił mu, ażoby stara ł się 
zmyć te grzechy w obliczu Pana krwawą ofiarą. 
Posłał więc Szabo nieprzeezuwającą nic złego 
żonę po dwóch świadków, którzyby obecnymi 
byli krwawej ofierze, jaką powolny domniema
nemu głosowi niebieskiemu bezzwłocznie złożyć 
umyślił. Po chwili wróciła wysłana w tow arzy
stwie matki i siostry fanatyka i rozpoczął się 
obrzęd okropny. Od godziny 9. rano do 12 
w południe Szabo z trzem a kobietami, które 
jeszcze niewiedziały na co się zanosi, śpiewał 
pobożnie psalmy, po skończeniu których dopie
ro oznajmił im , że to dziecięcia jego pó łto ra
rocznego zażądał Pan na krwawą ofiarę. P rze
rażone kobiety poczęły przedstawiać zagorzal
cowi okropność jego zamiaru i radziły pośw ię
cić zam iast dziecka jagnię lub kurę, ale p rzed 
stawienia te  nie odniosły skutku. Szabo był nie 
ubłaganym; szał religijny odjął mu nawet serce 
ojca. Odepchnąwszy powstrzymujące go kobiety 
pochwycił przysposobiony już ostry topór, d ru 
gą ręką podniósł z kołyski i położył na stole 
biedne dzieciątko i kilkoma cięciami uciął mu 
główkę ! Potwornego ojca uwięziono w krotce, 
ale Szabo nawet przed sądem nie ochłonął je 
szcze z swej zagorzałości i uporczywie tw ierdzi, 
że spełnił tylko „m iłą" ofiarę Panu, dodająe,
e gdyby niebo nie było żądało tejże, to  w o- 

statniej chwili, jak  niegdyś ram ię Abrahama, 
byłby anioł powstrzymał ostrze jego nad głó
wką dziecięcia. Nazarejczycy liczą w Yfęgrzech 
kilka tysięcy wyznawców i mają swe osobne 
zbory i duchownych swoich

—  O m orderstwie p opełn ion em  
przez młodą slużącę na swej chorej pani w W ie
dniu, pisał obszerniej nasz korrespondent wie
deński. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie donoszą 
że połicyi udało się uwięzić sprawczynię tego 
okropnego m orderstw a, które niesłychane w ra
żenie sprawiło w całym W iedniu. Zbrodniarka 
nazywa się Jadwiga Russ, i liczy dopiero la t 
19. Była już dwa razy karaną za k radz ież ; po 
chodzi z uczciwej rodziny, rodzice jej posia
dają znaczne gospodarstwo, jeden b ra t jest księ
dzem, drugi nauczycielem.

—  P ie c  «le palen iu zw łok kazała 
wiedeńska rada miejska wznieść na próbę in 
żynierowi budownictwa miejskiego w W iedniu p. 
Edwardowi Hayek Tak donosi Presse.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

P . K a ro l M ło d n ick i ukończył 
właśnie olejny obraz niewielkich rozmiarów, lecz 
odznaczający się pewnemi zaletami rysunku i kom- 
pozyi. Na poddaszu w skromnej izdebce ubogiej 
wdowy, siedzącej w smutnem zadumaniu obok ko
łyski, w której spoczywa maleńkie dziecię , pod
czas gdy drug'o większo już nieco, tuli się do
matczynego łona —  rozgrywa się jeden z drama
tów zwyczajnych choć smutnych. Trzech handełesów 
trzyma w reku kosztowną, jedwabną szatę — 
ostatni może ślad minionej świetności, dawnej za
możności biednej mieszkanki tej izdebki. Dwóch
z pomiędzy nieb pilnie jeszcze wpatruje się w
suknię , badawczem okiem śledząc jej wartość — 
trzeci, jak widać z miny i ruchu ręki, proponuje 
cenę właścicielce — widocznie bardzo nizką ,
bo zamyślona wdowa nie zwraca nawet uwagi na 
jego słowa. Obraz ten mocno oddziaływa na widza, 
i wprawia go w smutną zadumę.

C ygań sk i g ra je k  — oto tytuł 
innego świeżo ukończonego obrazu p. Młodnic
kiego. Ród cyganów dzieli się, jak wiadomo, na 
trzy rodzaje : złodziej i, kowali i muzyków. Ostat
ni z pomiędzy nich najpoetyczniejszy, jest przed
miotem obrazu , którego widok wywiera dziwnie 
smętne a zarazem poetyczne wrażenie. Op arty 
o mur opuszczonego gmachu , zatopiony w my
ślach, przygrywa cygan całym zapałem, na jaki 
stać tę dziką duszę. W twarzy jego widać me
lancholię wypływającą z czczego i smutnego ży
wota ; uczucie to stara się on przytłumić muzyką, 
będącą dlań jedyną pocieszycielką w tułaczce mię
dzy obcymi.

* W y k a z  a ka ra n ych  fiakrów  i d o ro ż
k a r z y . O. k. Dyrekcya połicyi wo Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej poło
wie zeszłego m. dorożkarzy 1. 8, 55, 146, 171, 192 
za wymaganie wyższej nad taksę należytości; om
nibus 1.1 i dorożkarzy 1.124, 138,139, 182, 226 za 
niedotrzymanie umówionej jazdy, dorożkarzy 1. 35, 
48 i 188 za odmówienie jazdy; dorożkarzy 1. 25, 
135, 138, 235, 236 i 238 za używanie dorożek li
chych i zepsutych do jazdy; dorożkarzy 1. 43, 157, 
158, 176, 195, i 226 za ukrywanie cennika; fiakra 
1. 16 i dorożkarzy 1. 14, 46, 72, 107, i 239 za opil 
stwo i burdę.

T E A T R .

(K) Pan Neville nie cieszy się wielkiem 
powodzeniem na scenie lwowskiej. Mogły go 
o tem przekonać pustki na drugiem z koleji 
czwartkówem przedstawieniu. O ile pierwszy 
występ tego artysty  w Otellu obok wielu 
stron ujemnych odkrył i pewne dodatnie o 
tyle drugi, w Hamlecie dowiódł stanowczo, 
że ta len t p. N. mimo usilnych chęci do ról 
filozoficzno uczuciowych wcale się nie n a 
daje. Nawet indywidualność jego sama n ie 
fortunna do ról poważnych, nie uszlacliet- 
niona wyższym artystycznym  wyrazem s ta 
je w kontraście do słów które usta  głoszą. 
Nie odmawiamy talen tu  panu N .; sądzimy 
tylko, że role charakterystyczne byłyby 
dlań odpowiedniejsze i że dla tego rodzaju 
popisów jak  dotychczasowe nie warto było 
trudzić się aż z Ameryki.

Jest to dla nas rzeczą zagadkową, jak 
aktor, o którego intelligencyi i oczytaniu w 
Szekspirowskich kom entatorach tyle pewne 
dzienniki pisały, mógł odegrać Hamleta w 
sposób zadający kłam  wszystkim szumnym 
zapowiedziom. Ani w jednym rysie niej u- 
w ydatnił nam owego marzycielslnego i cho
robliwego myśliciela, którego duch ciągle 
czynny, gorący, pełen szlachetnego zapału, 
którego serce czuje silnie, głowa snuje my
śli wielkie i piękne, ale ciało senne, leniwe, 
pozbawione woli i stanowczej decyzyi. Gło
wnem właśnie zadaniem artysty  jest uwy
datnić ten wewnętrzny rozstrój, tę walkę 
gorącego serca i wielkiego rozumu z b ra
kiem woli i mocy do wykonania powziętego 
planu. W miejsce takiego człowieka ujrzeliś
my coś, co nam bardzo silnie przypominało 
widzianego w dniu poprzednim Otella. E ner
gia dykcyi przechodząca w przesadę, gwał
towność niezbyt estetyczna ruchów, n ieustan
ny patos i miotanie się po scenie — wszyst
ko to, co już ujemne sprawiało wrażenie 
na wybredniejszych umysłach w Otellu lubo 
tam  dało się wytłumaczyć do pewnego sto 
pnia charakterem  namiętnego murzyna, tu taj 
budziło niesmak mimowolny.

W ciągu przedstawienia niejednokrot
nie zadawaliśmy sobie pytanie, dla czego 
człowiek tak  burzliwy i namiętny, jak  Ham
let pana Neyille, tak do czynu skory, gorą
cy i rzutki, jakby nie pod mglistem niebem 
duńskiem, ale pod skwarnem, zwrotnikowem 
słońcem wzrosły — przecież tylko mówi, 
rzuca się i pieni a nie działa ? dla czego
dalej przezorny ojczym jego, który bez skiu- 
pułów wysłał na drugi świat swego brata, 
by posiąść jego berło i żonę, nie pozbywa 
się również od razu pasierba, ktoiego cha
rak ter powinienby go przejąć obawą krw a
wej zemsty? Pan N. pojąwszy Hamleta zu
pełnie mylnie, skrzywiwszy w samem zało
żeniu myśl autora, musiał już pr/ez wszyst
kie fazy, w duchu błędnego założenia, b łę 
dnie też odegrać swą rolę... Nie możemy 
wymienić w całej sztuce ani jednego m iej
sca, ani jednej chwili trafnie pochwyconej. 
Całość przedstawienia rwała się ustaw icz
nie — artyści się opóźniali i potykali — 
szczupła publiczność zniechęcona i znużona 
opuszczała teatr.
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GOSPODARSTWO I HANDEL

Kwartalny przegląd handlowy.

i i i .

H a n d e l  s p i  r  y t u se  m był ożywio
ny pod wpływem silnego popytu z zagra
nicy. Kupowano ten artykuł w znacznej i 
lości na potrzeby konsumcyi w Galicyi i 
wywożono go do Czecb, Austryi na Szląsk 
i Morawę. W ostatnim kwartale wysłano z 
Galicyi 37.000 cent. z czego większa część 
przypada na wschodnią, Galicyę i Bukowinę. 
Rossya nie b ra ła  udziału w tym ruchu z 
powodu wysokich opłat cłowych. Cena go
towego towaru wynosiła za 80 Tralles 41 
m iar 19 zł. 19 zł. 40 ct. a cena z dostawą 
w  maju i czerwcu wynosiła 21 zł. 50 — 22 
zł- W ostatnich czasach małe transporty 
spirytusu wysłano także do górnych Wę
gier. Niemcy nie utrzymywały co do tego 
artykułu  stosunków' handlowych z Galicyą. 
P i w o  miało w ostatnich trzech tygodniach 
silniejszy odbyt. Wysokie ceny jęczmienia i 
chmielu zmniejszyły wydatność wszystkich 
galicyjskich browarów'. Większa część gali
cyjskich browarów rozszerzyła zakres od
bytu dla swego produktu. Brow’ar M. Johna 
w Krakowie wysełał miesięcznie 120— 150 
wiader piwa do Odessy, Charkowra i Ki- 
szeniowa, chociaż opłata cla rossyjskiego i 
koszta expedycyi wynosiły za wiadro t. j. 
150 U  cłowych cztery ruble. Także i na 
stacyach kolei Albrechta, duiestrzańskiej, 
węgiersko-gaiicyjskiej, lwowsko-czerniowiec- 
kiej i Karola Ludwika oddawrano znaczne 
transporty. Browar J. Gótza wr Okocimie 
dostarcza ciągle piwa miastom położonym 
w pobliżu górno-szląskiej granicy a m iano
wicie hotelom Grunwalda w Mysłowicach 
i Skrocha w Bytomiu restauracyi kolejor 
wej w Mysłowicach i t. d. Nadto w'yseła ten 
browar piwo do Jass Bukaresztu, Czernio- 
wiec i wszystkich większych m iast galicyj
skich. Browar ks. Sapiehy w Krasiczynie 
dotrzymuje kroku wszystkim innym browa
rom , mając w pobliżu Krasiczyna tak 
wielkie zamówienia, że transporty piwa 
krasiczyńskiego do Lwowa wynoszą mie
sięcznie tylko 500 — G00 wiader. Lwowskie 
browary głównie w stolicy spieniężają swój 
produkt i miały w ostatnim  kwartale silny 
odbyt. Po piwach galicyjskich piwo pilznien- 
skie miało największy odbyt. Angielski 
porter i jego surrogaty niemieckie wysela- 
no wT małych tx-ansportach do Rossyi.

Konsumcya w i n a  węgierskiego i au 
stryjackiego nie przekroczyła zwykłych g ra 
nic. Dowóz franeuzkicli i włoskich gatun
ków win był nieznaczny. Największy odbyt 
z musujących napojów miały niemieckie i 
austryjackie imitacye szampańskiego wina. 
W ielki odbyt miałby szampau w Rossyi 
gdyby nie wysokie cło wynoszące 1 rubel 
za flaszkę. W handlu l i k i e r ó w  i r o s o -  
l i s ó w  nie zaszła żadna zm iana, tylko w 
m iesiącu m arcu odbyt się powiększył. Cu
kiernie i handle delikatesów sprowadzały 
znaczniejszą ilość tych artykułów z Nie
miec i z Francy i gdy tymczasem ga icyj- 
skie wyroby w mniejszych ilościach wy- 
sełano do Rossyi. Od czasu powięk
szenia się galicyjskiej sieci kolejowej 
znajdują z każdym rokiem większy odbyt 
wodj y  m i n e r a l n e  tak  sztuczne jak też 
i naturalne. Rossya sprowadza znaczniejszą 
ilość przez Galicyę a ta  gałęź przybrałaby 
znaczniejsze rozmiary, gdyby na pojedyn
czych miejscach granicznych ustanowiono 
składy konsygnacyjne. S tałą rubrykę w han
dlu zajmują m a s z y n y  r o l n i c z e  prze
wożone do Rossyi. Zniesienie poddr ństwa w 
Rossyi znacznie pozbawiło gospodarstwo sił 
roboczych a właściciele, którym dokucza 
brak robotnika, zakupują maszyny rolnicze.

Brócz tego wpływa na wzmaganie się 
dowozu maszyn i ta  okoliczność, że produ
cenci znaleźli przez połączenie rossyjskieh 

kolei z galicyjskiemi zyskowny odbyt dla 
swoich produktów. Gdy dawniej producenci 
ledwie szóstą część swrej posiadłości u p ra 
wiali, usiłują obecnie jak  największą część 
swych gruntów uprawiać. Handel maszyna
mi rolniczemi ma wielką przyszłość w Ro- 
syi. Jaką doniosłość dla fabrykanta maszyn 
ma państwo rossyjskie, uie tak dobrze nie 
wykazuje jak  doświadczenie nabyte na m iej
scu, gdzie często maszyna po odbyciu je 
dnej skutecznej próby wielki odbyt znajdu
je. Rossya jest mało zaludnioną a miejsco 
wości milami są od siebie oddzielone. Dość 
często bywają podróże podejmowane tylko 
w celu oglądania i wypróbowania maszyn 
rolniczych. Gdy maszyna okaże się dobrą 
fabrykant otrzymuje zamówienia chociaż 
nawet uie wysłał prospektu. Dobre widoki 
powinny skłonić naszych właścicieli fabryk 
do rozwinięcia działalności na tein polu aby 
się nie dali ubiedz angielskim wyrobom. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje i to że 
cena jest tu zwykle podrzędną rzeczą i że 
b ez sp rz e cz n ie  b ęd z ie  w y ższą  n iż  u  u as .

P o t a s  i p r o d u k t a  n a w o z o w e  wy
dobywane w Kałuszu znalazły większy od
byt w pierwszych 3 miesiącach tego roku. 
Sprzedano 29.000 centn. tego produktu. 
Niektórzy właściciele ziemscy zrobiwszy p ró
bę terni sztucznemi środkami nawozu za
mówili większe ilości. Szczególniejszą zasłu
gę około podniesienia handlu tym artyku
łem położył p. Mikulicz sekretarz izby h an 
dlowej w Czerniowcach. Dyrekcya towarzy
stwa w Kałuszu zamierza ustanowić kilka 
ajencji i zniżyć cenę przy nabywaniu zna
czniejszej ilości. Handel k o ś ć m i  i s p o 
d i u m  był nieznaczny z powodu niekorzy
stnych stosunków finansowych. Fabryki cu
kru które dopiero w ostatnich duiacli za
mówienia przysłały, znalazły mało zapasów 
na składzie i tylko uiezuaczne transporty 
wysłano do Berlina i Wrocławia. Niektórzy 
fabrykanci spodium ze wschodniej Galicyi 
wysłali swe produkta do Rossyi. Za w ie
deński cetnar kości płacono w wschodniej 
Galicyi 2 zł. 20 ct.

Handel s z m a t a m i  był w porównaniu 
z zagranicznemi targam i w trzech ostatnich 
miesiącach więcej ożjwionym. W Galicyi 
ma handel tym artykułem swoje ograniczone 
okręgi po za które tylko w bardzo rzadkich 
przypadkach sięga. Wszystko co w pewnym 
okręgu bywa zakupionem, dostaje się do rąk 
hurtownyeh kupców, a ci w jak  najkrótszym 
czasie uclicą się pozbyć tow aru , gdyż nie 
rozporządzają większemi kapitałam i. Wywóz 
do morawskich i czeskich papierni obliczają 
na 13.500 ctu. wynosił zatem tyle jak  zwy
kle. Wywóz j a j był bardzo znacznym. Zna
czniejszą ilość wysyłano do wszystkich stacyi 
górnego Szlązka, aż do Wrocławia, dalej do 
Warszawy, Berlina, Ham burga i Londynu. 
Pewną ilość jaj dostarczono dla produkcji 
M.lbuminu. Odznacza się w tym kierunku 
fabryka S. Berga w Krakowie, której pro
dukta wysełaue bywają do Francyi, Niemiec, 
Belgii, Hollaudyi, Anglii, Szwajoaryi i Ame
ryki. Rossya dowozi 200 do 240 cent. jaj 
tygodniowo. W miesiącu styczniu płacono 
za 100 jaj 2 zł. 60 ct., z początkiem marca 
L zł. 80 ct. a przy końcu zeszłego miesiąca 
płacono 2 zl. 10 ct. Wywóz m a s ł a  wyno
sił 4200 cetu., które w większej części wy
słano na Szlązk górny. Ceny zmieniały się 
według jakości i wynosiły 48 zł. do 57 zł. 
za cetn. wied. W e ł n ę  w małych ilościach 
dowieziono z Rossyi do fabryk na Moraw ii, 
Szlązka i Austryi.

W ę g i e l  k a m i e n n y  znalazł większy 
odbyt z powodu dotkliwszego zimna w sty- 
c niu i lutym b. r. 20.000 cetu. tego arty 
kułu wysiano z Królewskiej Huty dla ru 
muńskiej kolei. Do korzystnej tej zmiany 
przyczynił się zniżeniem cen jeueraluy dy
rektor kolei Karola Ludwika p. Dr. Edward 
Sochor, niemniej też radca górnictwa i dy- 
rektor kopalń w Królewskiej Hucie p. Meit- 
zen. Do nowych konsumentów należą J. Gall 
i syuowie właściciele młyna parowego w 
Tarnopolu, dalej mlyuy parowe pp. J. Tliom 
i syna we Lwowie, browar p. Schmelkesa we 
Lwowie. Jak  się dowiadujemy także i młyn 
parowy w Czerniowcach zamierza węglem 
swoje piece opalać. Cieszyłoby nas sprawdze
nie pogłosk i, że wzdłuż kolei Lwowsko- 
Czeruiowieckiej na stacyach urządzono składy 
węgla. Musimy jednakowoż nadm ienić, żo 
węgiel wydobywany w Dobrowie nie należy 
do najlepszego gatunku. Kopalnia węgla 
obok stacyi kolei w Dębicy wywiozła tylko 
nieznaczne zapasy.

Większy odbyt znalazł węgiel z ko
palni w Jaworznie z kąd znaczniejsze tran s
porty odeszły dla kolei Karola Ludwika. 
W pierwszym kwartale b. r. wysłauo 9350 
sztuk b y d ł a  r z e ź n e g o  do Wiednia.

* S z a l b i e r r z e  f i r m y .  Izba handlowa
lwowska nadsyła nam następującą przestrogę: 
Wys. c. k. Ministerstwo handlu zwróciwszy już 
dawniej uwagę Izby na oszukańcze postępowa
nie zmyślonych firm, która obrawszy sobie G e
newę za punkt środkowy swego działania, nara
ziły wiele handlowych domów na znaczne straty, 
podało ponownie pod dniem 20. Marca 1874 1 
5936 do wiadomości Izby, że oszukaństwa te 
w Genewie przybrały obecnie daleko większo 
rozmiary i obawiać się należy, żeby, gdy da
wniej zwrócone były p> największej części na 
Francyą, teraz nie dotknęły także naszych p rze
mysłowców.

C. i k. konzul w Genewie donosi o spo
sobie postępowania tych oszustów, co następu
je : Zmyślone firmy handlowe, które nie posia
dają ani składów, ani magazynów, ani też ż a 
dnych biur, a często nawet żadnego pomieszka
nia , zamawiają za granicą najróżnorodniejsze 
towary. Posługują się przytem  tak zwanemi k ar
tami przemysłowemi i podobne mi listami z n a 
pisem wymyślonych firm handlowych i używają 
do tego zwyczajnie znanych w kraju nazwisk, 
do których dołączają „et Cnmp“. Zamawiają na 
poczcie numerowaną półkę dla swoich korespon
dencji, wymieniają nawet czasem znane w mie
ście firmy jako wywiadowcze (refet eneye) do k tó
rych wyselający zgłosić się m oże, jednak nie
stety bardzo często za późno się zgłasza. Z da
rzało  s i ę ,  że ci rżezituieszki wymieniali jako

firmę wywadowczą inny, z cierni związany,
ale także zmyślony tylko dom bankowy lub han 
dlowy, który podobnież posiadał na poczcie swoją 
numerowaną półkę

Ponieważ w takim  razie odbywa się oszu- 
kaństwo na wspólny zysk, to oczywistą je s t rze
c z ą , że refereneye dawane bywają zawsze na 
korzyść zamawiającego. Zagraniczny liwerant 
wyseła żądane towary — a jeżeli nadejdzie 
tra ta  do zapłaty, to już znikł zamawiający, albo 
zmienił nazwisko i pom ieszkanie, sprzedawszy 
odebrane towary trzeciemu po niższycli cenach.

Doświadczono, żo wyselający, biorąc na 
uwagę cza.s w którym koleje żelazne ode
brane do transportu towary prawnie dosta
wić obowiązanie są, wystawia tra tę  z terminem
0 kilka dni późniejszym po prawdopodobnej do • 
stawie towaru. Ponieważ podług obowiązującej 
(w Genewie) ustawy handlowej odbiorca rozpo
rządzać może posełką, skoro ta  tylko znajduje 
się na dworcu, a on list posełkowy ma w ręku
1 od tej chwili nie wolno wysełającemu spóźniać 
lub utrudniać wydanie posełki bez pewnych for
malności, to zdarza się, że wyselający za póź no 
interweniuje, albo też, że odbiorca, aby zapo- 
biedz interw encyi, zmyśla sprzedaż na ko
rzyść towarzysza zostającego z nim w zmowie

Gdy organa policyjne zwykle za późno za 
wiadomione zosta ją , gdy także oszukani liwe- 
ranci w wielu wypadkach nie chcą się narażać 
na połączony z wydatkami p roces, któryby im 
w końcu nie zapewnił wynagrodzenia, to ucho
dzą najczęściej ci oszukańcy, a liw erant który 
z pełnem zaufaniem wykonał otrzymane polece 
uie, poniósł znaczne straty.

W skazanem by było zatein b a rd z o , aby 
firmy, które zamyślają wejść w stosunki z phi 
cem genewskim, przed wysłaniem zamówionych 
towarów informowały się o zamawiającej firmie 
u osób kompetentnych i zaufania godnych.

C. i k. konzul w Genewie j< st zawsze 
gotów o firmach genewskich udzielać naszym 
przemysłowcom i reporterom na żądanie bezpo
średnio wszelkie wyjaśnienia.

— S p r a w o z d a n i e  ty g o d n io w e  lwow
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
Iwo w w ciągu tygodnia od 25, marca do Igo 
kwietnia 1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 U  czel
na biała zlr 13.25 —  13.50, czelna czer
wona złr. 13 do 13.25, czelna żółta zlr. 12
do 13 —, dobra sucha biała zlr. 12 — 13.,
dobra sucha czerwona zlr. — .— , poślednia
albo wilgotna zlr. 11 — 12. Ż y t o  160 f i
najlepsze suche złr. 8.75 — 8.90, średnie
suche złr. 7.50 do 8.25. Jęczmień 140 ćT zlr. 
6.50 —  7.50 Owies 100 f$ zlr 4.20 do 4.35 
Kukurudza 170 fnt. zlr. 8.25 — 8 50 Proso 
180 fut. złr. 1 ) .50 —  12. Zboża strączko
we. Groch 180 fnt. zlr. 8 . — 10. N a 
s i o n a .  Koniczyna 200 fut. cłowych wagi złr. 
32 — 34. N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimo
wy 150 TE złr. 8 . — do 8.50 Lnianka 150 ST 
zlr. 7 25 do 7,50. Nasienie konopne 120 fnt. 
zlr, 6 5 0 — 6.65. Okowita 80 Tralles 41 miar
gotowa zlr. 21 .

—  D ochód kolei K a r o la  L u d w ik a
wynosił od 29 marca do 4. b. m. 223 .947  zł 73 
ct., w roku zeszłym 160.603 zlr. 19 c . ; od 1 . 
styoz. do 28. marca b r. 3 ,118 .409  zł. 83 c t , 
w roku zeszłym 1,878.755 złr. 08 c. —  Razem 
w roku bież. 3 ,342 .357  złr. 56 c t , zaś w roku 
ubiegłym 2 ,039.358 złr. 27 ct.

(3NTa,ca.esł;a,ia.o)
A dw okat dom owy: Nakładem księ

garni Karola Malika w Cieszynie na Szląsku 
wychodzi od 15. kwietnia b r. w 10 zeszytach 
z których ostatni opuści prasę w styczniu 1875 
Ilaid iugera: „Adwokat domowy” zestawiony na 
podstawie najnowszych ustaw z uwzględnieniem 
ustaw sądowych, obowiązujących w Węgrzech a 
objaśniony przeszło 400 przykładami. W języku 
niemieckim doczekała się książka ta  11. wydań 
w polskim zaś jest to wydanie pierw sze, we
dług 1 1 . niemieckiego, ale znacznie pomnożone. 
Prospekt załączamy do dzisiejszego numeru „Ga
zety L yowskiej "

Ztg. obliczając szanse dochodzi do wniosku, 
że jeżeli tylko 10 narodowo - liberalnych 
członków kom isji pozostanie przy pierwo- 
tuem swem zdaniu, to znany §. 1. projektu 
nie utrzym a się.

Z Paryża donoszą 8. b. m. Deputowa
ny Lucjan B r u n  wrócił z Frohsdorf od 
lir. Chamborda.

Książę B r o g l i e  stara  się pozyskać 
Iowy środek, nie zrywając jednak z prawicą. 
Zgadza on się na ewentualne rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego i obiecuje mia
nować senatoram i wszystkich deputowanych 
lewego środka, którzy poprą rząd.

W Londynie odbył się 7. b. m. m i
tyng S t o w a r z y s z e n i a  H o m e -  Ru  1 e. 
Członek parlam entu B u 11 oświadczy!, że 
zadowolony jest z obrad Izby nad jego po
prawką względem Ir la n d y i, wniesioną do 
adresu. W ten sposób bowiem stronnictwo 
IIome-Rule wystąpiło jako odrębna, nieza
wisła frak c ja  w Izbie, nie będąca przyczep
iaj raz liberałów, drugi raz konserwatystów. 
Stronnictwa w Izbie muszą się na przyszłość 
liczyć z H om e-R ule i robić ustępstw a dla 
pozyskania go sobie.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W i e d e ń  9 .  k w ie tn ia .  K o m is y a  b u d 
ż e to w a  I z b y  p a n ó w  u c h w a l i ł a  k w o t ę  na  b u 
d o w ę  lw o w s k ie j  te c h n ik i  i o d rz u c i ł a  u c h w a 
lo n y  w  Izb ie  d e p u t o w a n y c h  w a r u n e k  co  do  
p rze lan ia  p r a w a  u s t a w o d a w c z e g o  na R a d ę  
p a ń s tw a .

I S  l i k  s i r  e s  r.t  9  k w ie tn ia .  Dziś r a 
n o  u m a r ł a  n a  s z k a r l a ty n ę  k s ię ż n ic z k a  M a ry a ,  
j e d y n a  c ó rk a  ks ięc ia  K aro la  R u m u ń s k i e g o .

J P a r y ź  9 . k w ie tn ia .  N a  d z is ie / sz e m  
p o s ie d z e n iu  n ie u s ta ją c e j  k o m is y i  p o tw ie rd z i ł  
ks. B rog l ie  w ia d o m o ś ć ,  że  R  c h e f o r t  u c i e k ł

Odpowiedz, redaktor ■ W ła d y s ła w  Ł o z iń sk ’.

O d  A d m i n i s t r a c j i .

Ponieważ wielu szanownych, p re 

num eratorów  odnawiając przedp łatę  na 
Gazetą Lwowską od t .  kw ietnia, n ad 
syła należytość półroczną za czas od
1. kw ietnia do końca września b. r. 
w nadziei, że otrzym a w ten  sposób 
b e z p ł a t n i e  Przewodnik naukowy i 
literacki — wyjaśniamy, że Przewodnik 
wychodzi w 2 tom ach rocznie, z k tó 
rych to m  p i e r w s z y  stanow ią zeszyty 
od stycznia do czerwca, zaś to m  d r u 
g i ,  zeszyty od lipca do grudnia. Każdy 
zaś z tych tom ów stanow i dla siebie za
okrągloną całość. Tym więc tylko sza
nownym prenum eratorom  półrocznymi 
dodajemy b e z p ł a t n i e  Przew odnik, 
k tórzy  składają z góry półroczną przed 
płatę albo od stycznia do czerwca 
(Tom 1 ) albo od lipca do grudnia. 
(Tom I I ) Przystępujący zaś z półro
czną prenum eratą od innych term inów 
nie otrzym ują Przewodnika bezpłatnie.

OSTATNIA POCZTA.

Mgr. J  a c. o b i a i , mmcyusz papiezk i 
w Wiedniu, wyjechał wczoraj z Rzymu dla 
objęcia nowej swej posady.

Wczoraj rozpocząć miał parlam ent me 
miecki prace swoje po feryacli. Ustawa m i
lita rna  m iała być jednym z pierwszych przed
miotów obrad parlam entu po świętach; może 
jednak odroczoną zostanie na czas jakiś, bo 
właśnie teraz agitacya za rządowym pro- 
j ktem rozwija się w najlepsze. Koln. Ztg. 
wyraża pewność, że parlam ent zgodzi się na 
wymagania rządu, a tem samem zrzecze się 
swego prawa budżetowego, natom iast A, A.

OD E K S P E D Y C Y 1 .
Do dzisiejszego numeru dołącza się' 

prospekt na praktyczną książkę „ A d w o k a t  
D o m o w y  —. wychodzącą nakładem księ
garni Karola Malika w Cieszynie.

Od Administracyi.
S Z I C U A T  I Z  U  k r ó l e s t w a  G a l i c y i  i  

L o d o m e r y i  z  H le l k i e m  k s ię s tw e m  K r a k ó w  
sk ie tn  n a  r o k  /  V 7 4  J e s t  d o  s p r z e d a n i a .- 
w  A d m i n i s t r a c y i  . .G a z e t y  L w o w s k i e j "  a / i - 
en  H  a lo w a  l. 2 0 . n . p o  2  z ł .  0 0  e t .  w . a ., 
W k s i ę g a r n i  G n b r y n o w i r z a  i  S c h m i d t a  
p l a c  s w .  ł i u e h a  p o  3  i ł .  2 0  c t .  w .  a .



P rzyje ch a li d o  L w o w a

Dn.n 9. Kwietnia.
Hotel Zorza :

Pp. Koziebrodzki Jan, hr., z Kudryńea. — 
1 tuszyński Przemysław, hr., z Rossyi. — Brun icki 
neweryn, br., z Zaleszczyk. — Hausner Alfred, z 
Brodów. — Darboz Juliusz, z Francyi. — Miko 
Fugen, z Francyi.

H otel Europejski.
Pp. Marasse Mieczysław, z Podhajec. — Dzi

kowski Zygmunt, z Kałusza. — Medwey Aleksan
der, z Kałusza.

Hotel A n g ie lsk i:
Pp- Karnicki Teodor, hr.. z Wołczuch — 

--woboda Wi~ centy z IJruszowa. — Waydowski 
ieofil, z Bobrki.

H otel Krakowski:
P. Antoszewski Sewald, z Wołynia.

Cennik lwowskiej laby handl. I przem. 
-   Lwów, dnia 9. Kwietnia 1 £>'74

' I .... . A

Hotel Podolski:
1’. Zaremba Jędrzej, z Mikołajowa.

H o te l K uhua:
P. Czerwieński Juliusz, z Turki.

O d j e c l i a l i  z e  L w o w a .
dnia 9. Kwietnia.

Pp. Lasocki Gustaw, hr., do Czerniowiec. - - 
Rey Władysław, hr., do Widełek. — Siemieński 
Władysław, hr., do Barwaldu. — Iwanowski Spiry- 
dyon, do Niżankowic — Korytowski Franciszek, do 
Kontów. — Maniewski Maryan, do Baykowic.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 9. Kwietnia 1874.

Barometr 732 3 am . Psychometr suchy-- 7T°C. 
Psychometr wilgotny C-0 C. Prężność pary 6-27 
nm Wilgoć 84. Zachmurzenie 8 Wiatr O 2. 
■zon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Iwaga.

P ooląg l kolejow e: Przi>ohodząna g łó w 
ny d w o r z e c :  z ! . o w a o o g. 67. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 19. g. 50. m. rano; z C z o r- 
nio w ie c :  8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nooy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g- 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz, 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz 81 m. w nocy.

O d chodzą: do K r a k o w a  f ig . firn . rano.

5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nooy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 16 m 
w południe i 11. g. 43 m w nocy; — d o  T e d  w to 
c z y sk  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w no<y 

6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 6 godz. 30 m. popołudniu.

Z P o d z a m o z a  o d c ho d zą do  P o d  w o ło 
zy sk  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 

4. 2o. m. w południe.

O d c h o d s i  do Jarosławia na Bełżec
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

*8 L w ow a „ 
%

P r z y c h o d z i : 
do Lwowa

Brzeżan j
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan j
Sambora j-
Stanisławowa na Stryj | 
Stryja _ i
Jarosław ia na Bełżec (

fosobowa) codziennie 
(Mallep.)

codziennie o godz

(Malkp.)

o godz. 1 po południu
7 .  -

11
2 
5

fosobowa)

, 30 w nocy.
minut 10 po połud.

„ 15 z rana
.  10 ,
.  10 po północy
, — po połud.

20
t  w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

" “W sal Kar1? 5?  *“  8“ " k ę ' olei lwnw ^  po 200 z ł. m. b.
Lfiufeu iiir> •’Ca10r“ *“jtt8. po 900 zł. w . u. 

2 i*t  ̂ 56 *• •
Tew. kred tu ?  * A 8t* x a  1 0 0  **•

kredvt ,5-Pr cnt. w. a ...................
Ł-prcnt. ligi!; 4‘Prc- w- a-
* auku hit Ł&8taw ne nowe okresow e.

*ah ud1®?11* • • •Wu kred . włoAci&ńshioicn

1 oiyczi!r t  yi-ne ■a i krajow ej z r. 1878  po 6 pr. wa.

Ł 0 »>
** Stanisławowa

^ o le o n d - o r 1"  . ’ ‘ '
: : •

,tK ‘ero" ! : • •
i h) ‘* b l|e ty  U asjw e .

\/ 3 
i*

płacą  1 żąd a ją
zł. Ct. zł. ct.
249 252 “
153 50 155 50 .
215 - 218

82 75 83 50
73 — 74 —
83 83 75
87 20 88 —
93 50 95 —

78 78 75

20 22
18 — 19 50

5 16 5 23
5 19 5 23

! 8 93 9 05
i 9 — 9 13

1 64 1 70
1 54 1 56

1 67 1 6S
105 50 107 —

K!ut*8 g i e ł d y  v? iećL eń t  S tie j
D ula 7. K w ie tn ia  1871.

* d ług  państw a w srebrze « , . 
n „ w ban k u  . .

(Za 100 zł.) 
płaci-, żąd a ją

74.25 74.35
69.25 69.35

Losy z r. 1839 cało
„ „ 1839 p ią ta  cześć .
„ „1854 po 250 zł. 4-prc. .
n „ 1860 po 500 zł. 3-prc. .
„ n 1860 po 100 zł. 5-pre. .

Pożyczka z r. 1864 (z promuj) po 100 zł. . 
Renty Como po 49 lir. au str . ,

Z .  O blis<% cye lu d e ia iu .  ft" , za

Czech . . . . . . . .
B u k o w i n y .............................................
G alieyi ' .......................................................
N iższej A u s t r y l ....................................
Si&KiLio^rodu . . . . . .
W ęg ier ......................

S . A k c je .

B ank  anfclo-auatr. po 200 z ł. w płata  50 pro. 
Inst. k red . d la  handlu  po 160 zł. 
N iżazo-austr. to w. eskom pt. po 500 zł.
G ai. banku  k ra j. k 200 zł. w p ła ta  *0 prc. 
G al. banku  hip. po 200 zł. w płata 50 pro. 
G al. banku  handL i przem . k 200 zł. w pł. 40 pr 
G al. zak ł. kred. ziem sk. k 200 zł.
B anku narodow ego . . . .
Ko), naddniest. h 900 z), w srebr.
A uetr. tow . żeg lug i par. po 300 zł. m. b . 
K ol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. m. k. .
P ó ł. kolę) po  1000 zł. w. a.
K ol. K ar. Ludw. po 200 z ł. m. 
Lw ów ,-czerń. kol. po 200 zł. w a. w *rebr.

Tow. ko l. żel. państ, po 800 zł. m. k . 
Połud . ko l. państw , po soo . i. w . a . . 
K ol. r/ęg . ga l. I. k  900 zł. w srebr. .

p łacą żądaj h
305.— 312.—
260 262.—

. 93.25 9S.75

. 103.50 103.75

. l i t . — 111.50
. 133.75 139.25
. 23.— 23.50

O O  z | .

95.— 9 6 .-
. 77.— 77.50
. 77.50 78.25
. 97.— 93.—
. 73.-- 73.50
. 73.75 74.60

131.— 131.50
. 197.75 193.—

855. — 860.—
. —„— —.—

—„~

. 962.— 964.—
. — .— —.—
. 5 2 5 .- 527.—
. 192.50 193.50

2052.— 2055.—
. 253,25 253.75
. 1 5 0 .- 152.—

—,.— _t_
. 311.50 312.50

144.50 145.—
<1 —.— —.—

3  L is ty  * t t s t .  io s o w i t i i e .

Poważ. austr . z ak ł. k red . ziem. 5-prc. w  srb r. . 
Gal. z ak ł. k r. złom. w K rak. los. w 18 la t. 6-pre.

n „ „ ,  „ „ 36 n 6-prc.
, » n r> n n * 86 „ S i poł

Gal. Tow. k red . w. u. po < pro...............................
« "i k "  ̂ " po 5 prC.....................Wal. banku  h ipot. po 6 prc........................................
Gal. zak ł. k red . włość, po 6 pro.
Bank. aarod . po 5 prc. . . .  . .
VYęg-. tow. ziem. po s 1 pół pro.

»- n n (rente) po 6 prc

5 .  O b llg .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w u
A lbrech ta  k 80o zł. 5-prc. w. a. . 
nadn io strzań sk a  k  300 zł. 5-prc. w. n, 

kol. śe l. Preszów -Tarnów  ^g. częśó)
k  300 zł. fi-pro. w srb r.................................

półn. po 100 zł. m. k . .
fi „ S00 zł. w. a ..........................................

ga l. K ar. Ludw. po  300 z ł. 5 prc.
* „ „ U- emiaył .

Iw o w .-c se rn .-  ja s . iV . cm isyt k  Sflo xi.
i-p re . w srb r....................................................

. r a i .  hol. h 300 i i .  5 pro. w srbr.

S o l.
Kol. 
tow ,

(fol.
■łoi.

nKol.
W ęg

©- L o s y .
in s t. k red . d la  hand lu  po tfio zł. w. a. 
C larego po 40 zł. m. k. ,
Tow. żeg l. par. na  D unaju  po 1(K> zł. m. k. 
K oglevicha po 10 zł. m. k . .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w, a.
P a lnego  po *0 z ł. m. k .......................................
F undacya  szpit. A rcyksięcia Rudolf"
S a lm a  po 40 zł. m. k. .
St. G enois po 40 z ł. m . k .  .  .

(za 100 zł.)

94.50 95.—
91.— 91.50

95.50 96.—
73.— 74.—
83.— 84.—
87.50 88.—
95.— 95.50
90.10 90.25
3 6 .- 86.50

(za 100 z ł.'
77.75 73.25
40.— 40.50

70.— 71.—
92.23 92.75
87,50

102.25 102!75
101.— —

73.50 s 
1

i 
i

165, —1 166.—
28.— 30.—
—.—■ 94.—
15.— 16.—
24.25 24.75
23.75 24.25
12.50 13.—
32.25 32.75
23.50 24.50

Poź. m ias ta  S tiuiiaław ow a po 20 zł. w. a. 
P o i, T ryest. po 100 z ł. tu. k . . . *

„ „ „ 50 zł. w. a.
W aidsto iua po 20 z ł. m. k. . .
W indiseligriitza po 20 zł. m. k . .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .

W e k s l e .  'N a  S mie*iąoe >
A m sterdam  za 101) zł. ho l..................................
A ugsburg  za 100 zł- w p. n. .
B erlin  za 100 ta l. . - . .
F ran k fu rt 100 zł. w. p. n ...................................
H am burg za 100 54. B. . . . . .
Londyn za 10 ft. szt.............................................
P aryż za H« fc.  .....................................

K u r s  s l o t a .
D ukat ces. m en.

n peł. w agi 
Korona 
?0frankówka 
lo s y jsk i im peryał 
Talar zw iązkow y 
Srebro

16.50 17.50

53.50 —
*4. -  24.5020.— 21.—

94.— 94.10
94.40 94.60

94.75 94]90
55.40 55.50

112.50 112.60
44.40 44.50

5.29 5.30

8.99 9*—

105 .*90 106.10

Telegrafowany kurs wiedeński
D nia 8. Kwdetnia,

,/OdnoMty d ług  państw a w banknotach  
„ „ „ w sreb tze

Losy z 1860 r o k u .......................................................
Akeye banku  w iedeńskiego ,

„ „ k r e d y t o w e g o ............................................
Londyn 10 funtów  szterlingów  . . . .
Srebro ...................................................................................
N apoleond’o r .................................................................
D u k a t  .......................................................

74
103
960
195
112
105

8

20

70

25
40
85
99

(989 3
'Mii  j k  mjs  m &  m M B  W  W .

N °> O b w ieszczen ie .
,7j '.  ^2. Z końcem Marca 1874 ^nosi

JKunbntmhmtg.
3 . 5152. 2)ltt ©nbc 1874 werben

,nem, jakoteż międZy Tuchowem a ^ e w e m  ^  ^  ^  v 1874 togUĄ ^
1 zaprowadza z dniem »• kwietma ^  4»liĄen DelIJ 10tA™ init nacb(tet>enberjazdy posłańcze między Dembicą a IUeczem ^  w  ^  Tuchów nut nacp! ;
i między Ryglicami a Tuchowem z 1)ft £)rbnung elngeju^^ •igcym porządkim:

ł. Jazdy posłańcze llembica Biecz.
Z Dembicy -  IV g. 30 m. rano

łowej

V »

OO

W
» VI w — n
ti VII 7ł 4 5

** VII n 5ó n
IX 20 jj

» IX n 30 n
n XI n fii

n XI n 10 1r*
n XII n 30 V

przed poł.

oicy 
rv Tilznie 
z Pilzna 
w Jodłi 
z
w Rygłicacłi
z Ryglic
w Szerzynach

z Szerzyn 30 „ w p o t

ciągów nocnyc 
Z  B iecza  
w Szerzynach 
z  Szerzyn 
w Ryglicach 
z Ryglic 
w Jodłowej
2 . » 
w Pilznie 
z P ilzna 
w Demhicy

W pływ a uo p o o .ą g -nych nr. 7 i  8.
2. Jazdy posłańcze Rygłłce'

Z Ryglic o IX  g. 50 m. p rzed  po
w Tuchowie o X  . 40 „ » ■ poczty

Odchodzi z R y g l i c  p o  przybyciu  1
z Demhicy.
z Tuchowa o 5 g. po  poi-
w Ryglicach o 5 g. 50 m. po  k a -

Odchodzi z Tuchow a po  1 1  
ryołki z Tarnow a. podaje

Co się niuiejszem  do pow sz wiadomości

l. 23otenfa^rten Dembica-Bie z. 
Sion Dembica urn IV U k  30 (Di. >vi

nr. 7 i 8.
0 1 g. 30 m. po
* 2 w 50 „ n
* 3 1) n
„ 4 n 30 „ >1
* 4 w 40 „ »
„ 6 V 5 „
,  6 » 15 , n
* 8 w M ?ł
„ 8 r» 10 „ n
„ 9 30 „ »

in Pilzno ff V „ 50
non Pilzno ff VI „ —
in Jodłowa t! VII „ 45
non Jodłowa tf VII „ 55
in Ryglice 1/ IX „ 20
non Ryglice // IX „ 30
in Szerzyny tf XI „ —
non Szerzyny n XI , 10
in Biecz ff XII „ 30

@eht ab t)on Dembica nadb
ber Dladjtjilge 9łr. 7 unb 8 .
non Biecz unt 1 Ubr 30 2)1.
in Szerzyny n 2 „ 50 „
non „ u 3 „ n
in Ryglice t/ 4 „ 30 „
non u 4 „ 40 „
in Jodłowa 1/ 6 „ 5 w
non „ p 0 „ 15 „
in Pilzno M 8 „ u
non U 8 „ 10 „
in Dembica U 3 „ 30 „

3S2)(tg.

•DłttgS.

cosci.
Lwów> 16. Marca 1874.

3l6enb§

Snftuirt in Dembica ju bett 9(acl)tjugen 
91 r 7 unb 8.

2. 23otenfał)rten Ryglice-Tuchów.
SSon Ryglice unt IX Ułjr 50 3)1. 583)ctg§. 
in Tuchów „ X „ 40 „

©el)t ab non Ryglica naĄ ber SInfunft 
ber ipoft au§ Dembica.
ŚSon Tuchów unt 5 Ułjr 9H. 91ac^mtg§.
itt Ryglice „  5 „ 50 ,,

©e()t ab non Tuchów tiac^ ber Slnfunft 
ber ©arioipojt aits Tarnów.

2Ba§ tjiemit jur aEgemeinen Renntnifj ge- 
brac^t roirb.

Lemberg am 16. 3)larj 1874.
U 091

V3) K  <1 y  l i  t .
L. 15643. C. k .'S ąd  krajowy we Lwa 

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
ua i Julianny Szewczuk dozwolono uenwa ą 
z dnia 31. Grudnia 1873 do 1. 64965 zaiu 
tabulowauie J na i  Julianny S z e w c z u k  z 
właścicieli 79/960, 14/960 i 14/960 z  ozęset
realności pod 1. 255 > 4 tudzież wykreślenie 
dożywocia na rzecz Tekli Madyjewiczowej
uwidoczniono^czuionego, 

Pow1 owyższą uchw ałę doręcza się z zycn
i m iej,ca pobytu niewiadomym W incentemu Kowalski- iadoniyr

cia 
incenteinu

maisKtemu i Ferdynandowi Madejewskic 
mu czyli Madejewiczowi do rąk  równocze
śnie w osobie adwokata Dr. Męcińskiego 
ustanowionego kuratora

. , zywamy niniejszym edyktem wyżwy- 
mieni-.mycli kuraudów, aby w należytym cza 
sie u ustanowiouego kuratora, lub też w Są- 

zie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili 1 cek-na przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, i'e  że z zaniecha

nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dn-a 21. Marca 1874.

(1094 3 - 8 )  @ & i  f  t .
3 . 960. 2(on bem S k o le r  f. t. 33e j i r f e  

gericljte roirb Ijiemit befannt g em ac^t: 6s  fei 
auf 3tnfui$cn bes I s ra e l  G riiu e r  in bie ©iulei- 
tung bes 93erfa^ren§ ju r  S obeśerR drm tg  be§ 
feit ber ©dylac^t bel Skalitz nom 28. g u n i  
18GG oerm ijjten g iiljre rs  F isc h o l E ilb a u m  ge= 
tniHiget, unb ber lyiejtge 3 llfa fee Jo ic h e u  Firnu 
jun t © urato r biejes SŚermiftten e rn an n t toerben.

Fischol Eilbaum tnirb baljer anfgeforbert 
binnen einem Satyrę, entiueber nor biefem ©e= 
ridyte jn  erj<Ąeiuen ober baśfetbe ober ben er= 
nann ten  © urotor non feinent fieben unb 2lu= 
fen t^attso rte  in  Henutnife 511 fegen, toibrtgenS 
tiact) btefer ^ r i f t  iiber neuertidyeś Stnfudyen 
jU feiner STobe^erltarung tnurbe gejdyritten 
tnerben.

Skole, ben 24. iP ia rj 1874.

(1100 3 —3) E  <1 y  k  t .
L. 1)789. Ze strony c. k. -^ądu obwo

dowego w Złoczowie stosownie do odezwy 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie 7 dnia 29 
Listopada 1873 1. 61829 rozpisuje się w celu 
zaspokojenia resztującej sumy 2539 zl. 12 ct. 
w. a wraz z prowizyą 40/0 od dnia wypo
wiedzenia t. j. od 3 i. Grudnia 187 L bieżącą 
tudzież z prowizyą zwłoki 1 nadzwyczajnym 
dodatkiem w myśl §. 65 statutów Towarzy
stwa kredytowego i z obowiązań dłużniczki, 
skryptem z duia 28. Września 1846 obję
tych, uchwałą Dyrekcyi z dnia 17- Sierpnia 
1866 do 1. 2671 postanowionym od pojedyn
czych przypadłych ra t w półrocznych ró
wnych kwotach 70 zł. a. w. od 1. Stycznia 
1872 zalegających, za każdą pojedynczo za
padłą ratę od dnia przypadłości aż do duia 
uiszczenia po 6%  liczyć się mającą, nako- 
niec kosztów przyznanych w kwocie 26 zł. 
90 ct. w. a ,  21 zł. 47 ct. przymusowa p u 
bliczna sprzedaż dóbr Czercze w powiecie 
Rohatyńskim położonych własnością p He
leny Wierzchlejskiąj będących we dwóch tu 
w Sądzie na dniu 19 Maja 1874 i 19. Czerw 
ca 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mających terminach.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
12775 zł. w. a.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie w ilości okrągłej kwo
ty 1280 zł. w. a bądź w gotowiznie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędno
ści, bądź w listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego lab austryaclnego 
Banku narodowego, albo też w galic. obliga- 
cyach indemnizacyjnych wedle ostatniego.tych- 
że kursu, nigdy jednak nad waTość nomi
nalną tychże do rąk  licytacyjnej komisji, 
jako wadyum złożyć.

3. Dobra te na oznaczonych obydwó h 
terminach licytacyjnych, tylko za cenę wy
wołania, lub też wyżej ceny wywołania sprze
dawano będą.

Gdyby zaś dobra te ani na pierwszym, 
ani na drugim z oznaczonych terminów licy
tacyjnych ped warunkami wyżej wskazanymi, 
sprzedane nie były, natenczas w celu ułoże
nia ułatwiający ch warunków, wyznacza się 
się termin sądowy na dzień 22. Czerwca 1874 
o 10. godzinie przed południem, z tem oznaj 
mieniem, iż niestawający na terminie wie 
rzyciele kypoteczni, jako do większości gło
sów stawających prz, stępujący, uważani będą.

4. Względem ciężących na tych do
brach długów, mogą interesowani wyciąg ta 
bularny w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzeć a względem podatków i innych da
nin odseła się ich do c. k. urzędu podatko
wego w Rohatynie.

0  rozpisaniu tej przymusowej licytacyi 
zawiadamia się właścicielkę dóbr p Helenę 
Wh irzchlejską tudzież z miejsca pobytu 
podanych wierzycieli, mianowicie Dyrekcyę 
towarzystwa kredytowego ziemskiego Wolfa 
Leiby 8zumera, Simy Allerhand, Izaaka

Hersza Szumera i Małkę Śzumer, dalej Ja- 
kób - Laudmanua, Gratiana Strzelbickiego, 
Abrahama Gastfreunda, Mojżesza Szwellera, 
Ritkę Pfług zamężną Szweller, Ludwikę 
Strzelbicką, Izaaka Bergera i Bolesława 
Wierzchlejskiego, do rąk własnych, skarb 
państwa i fundusz indemnizacyjny, na ręce 
c. k Prokuratoryi skarbu, wreszcie i Jakóba 
Bergera, zaś z miejsca pobytu niewiadomymi 
ks. Grzegorza Łopatyńskiego, Józefa Katza, 
Mojżesza Goldschlaga, Fischla Spissbacha, 
Naftalego Weinbergera i Salamona Natban- 
sohn , masę spadkową Abrahama Bergera i 
wszystkich tych wierzycieli, którymby tak 
uchwmła niniejsza, jako też i dalsze w tej 
sprawie egzekucyjnej wyjść mające z jakie- 
gobądźkolwiek powodu albo wćale nie, albo 
w należytym czasie doręczone nie zostały i 
tj eh, którzyby po dniu 6 Października 1871 
do tabuli krajowej weszli, przez kuratora p. 
adwokata Dr. Wesołowskiego z zastępstwem 
p. adwokata Dr. Warteresiewicza im równo- 
eześire nadanego, tudzież przez edykt ni
niejszy.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 18. Lutego 1874.

(1102 3 —3) E d y k t .
L. 17592. C. k. Sąd krajowy jako han

dlowy -we Lwowie wiadomo czyni, że Majer 
Izaak Reitzes na dniu 24. Marca 1874 1. 
17592 prośbę o nakaz zapłaty dla sumy 
wekslowej 500 zł. przeciw Gedeonowi Gie- 
droycowi wniósł, który uchwałą z dnia dzi
siejszego dozwolono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Gede-i 
ona Gedroyć sądowi nie jest wiadome, usta
nowił c. k. Sąd dla tegoż kuratorem  p. adw. 
Dr. Lubińskiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Janowicza, któremu to kuratorowi nakaz 
powyższy został doręczony.

O tem zawiadamia się nieobecnego p. 
Gedeoua Gedroyć z wezwaniem, by ustano
wionemu kuratorowi swoje dowody przesłał, 
lub innego pełnomocnika ustanowił, i o tem 
sąd zawiadomił, inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sobie przypisze.

Lwów dnia 27. Marca 1874.
(1025 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

Nr. 3528. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia uiniejszem i inkasa Ro- 
sensteiua i Ludwika (Louis) Lippmanna,  ̂że 
pod dniem 11. Marca 1874 do liczby 3528 
przeciw nim Nathau Liebergall wniósł proś
bę o wydanie nakazu zapłaty na resztującą 
sumę wekslową 500 zł w a. i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu tychże dla 
nich na ich koszta i niebezpieczeństwo usta
nowiono kuratora w osobie pana adwokata 
dr Axe!rada z zastępstwem pana adwokata 
dr! Marksteina, którym też wydany nakaz 
zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspommonych Pin- 
kasa Rusenstoina i Ludwika Lippmaua, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo
wali lub innego zastępcę m ianowali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące zle skutki sami 
sobie przypiszą.

Tarnopol, duia 21. Marca 1874
I*
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(1087 3—3) E  d y k t .

L. 11170. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyni, iż w skutek podauia 
W iktoryi z Obalewskich Schimserowej z dnia 
24. Lutego 1874 do 1 11170 w sprawie 
przeciw Pawłowi Janowi Turnerowi o wyka
zanie usprawiedliwienia prenotacyi w skutek 
uchwały byłego magistratu Lwowskiego do 
1. 13750/830 w stanie biernym realności 
Nr. 5654/4 Dom 116 p. 273 n. 3 on. usku
tecznionej term in na dzień 4. Maja 1874 o 
godzinie 11. wyznaczony został.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier
com do rąk  równocześnie w osobie adwokata 
D r Szv edzickiego z zastępstwem adwokata 
Dr. Horw atha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jana 
Paw ła Turnera lub tegoż spadkobierców, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura
tora, lub też w Sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ile że z zaniechanie wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 14. Marca 1874.

(1088 3 3) E  i l  j  k  t .
L. 75175. Jako komisarz konkursowy 

braci Gersona i Izaaka Kannes przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie wyznaczam do 
dalszej likwidacyi pretensyi do tej masy zgło
szonych term in na dzień 23. Kwietnia 1874 
o godz. 10. rano, na który zarządcę masy 
jako też wszystkich wierzycieli, którzy swe 
pretensye Zgłosili, wzywam.

Lwów dnia 18. Marca 1874.
^1022 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 634. C. k, Sąd obwodowy w Rze
szowie rozpisuje celem przymusowego wydo
bycia kwoty 22 zł. 35 ct. z pn. należącej 
się p. Janowi Pogonowskiemu od pana Mi
chała Gołąbią, publiczną egzekucyjną sprze
daż sumy 100 zł. z przynależytośeiami in ta
bulowanej na rzecz tegoż jako prawonabyw- 
cy Franciszka Kawy Dom. 11 pag 244 n. 
49 on. pag. 545 n. 67 on. Dom. 11 p. 942 
n. 77 on. et pag. 943 n. 82 on. na realno- 
ściach w Rzeszowie pod Nr. 11 i 12 położo
nych, i stanowi w tym względzie następujące 
w arunki:

1. Ta licytacya odbędzie się w tu tej
szym gmachu sądowym w trzech terminach: 
na dniu 4. Maja 1874, a jeżeliby tenże bez
skutecznym był, na dniu 1. Czerwca 1874, 
a w razie bezskuteczności także tegoż na 
dniu 30. Czerwca 1874, każdą razą o godz.
10. przed południem. Na pierwszych dwnich 
term inach sprzedaną będzie wzmiankowana 
suma 100 zł. z pn tylko za cenę wywoła
nia lub wyżej tejże, a na trzecim terminie 
także niżej 100 zł w. a za jakąkolwiek cenę.

2. Każdy chęć kupna mający, winien 
jest kwotę 10 zł w. a. tytułem wadyum do rąk 
konrsyi licytacyjnej w gotowiznie złożyć. 
Wadyum nabywcy do przechowania sądowe
go wziętem zostanie, a reszcie licytantom 
zaraz po skończonej licytacyi zwróconem 
będzie.

3 Za cenę wywołania stanowi się kwo
ta  100 zł. w. a.

4. Najwięcej ofiarujący wiuien będzie 
w 14 dniach po prawomocnem przyjęciu 
ak tu  licytacyi do wiadomości sądowej całą 
ofiarowaną cenę kupna w gotowiznie do de
pozytu złożyć. "W tę sumę będzie nabywcy 
złożone wadyum wliczone.

5. Po dopełnieniu warunku 4. otrzyma 
nabywca dekret własności na nabytą wie
rzytelność 100 zł. z pn. i zostanie jedno
cześnie za właściciela tejże intabulowanym, 
a oraz zarządzi się, ażeby wszelkie długi i 
ciężary oblęgające tę sumę wykreślono i na 
cenę kupna przeniesiono.

6 Nabywcy nie zabezpiecza się ewikcyi 
ani co do prawdziwości ani co do możności 
odebrania na sprzedaż wystawionej wierzy
telności 100 zł. w. a. z pn.

7. Jeżeliby nabywca 5. warunkowi za
dość nie uczynił, natenczas na żądanie dłu
żnika lub któregokolwiek wierzyciela, na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy, nowa li
cytacya rozpisaną zostanie, i na tejże ta 
suma 100 zł. z pn. za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną będzie, a układołomny nabywca 
straci nietylko n a  wszelki wypadek złożone 
wadyum, lecz odpowiedzialny będzie oraz 
resztą swego m ajątku za wszelką szkodę 
ztąd  wynikłą.

Rzeszów dnia 5 Marca 1874.
(1023 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3086. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze podaje niniejszem do powszechnej w ia
domości, że m ałoletni Zdzisław Krynicki 
przeciw Piotrowi Krynickiemu z miejsca po
bytu i życia niewiadomym spadkobiercom, 
pod dniem 14. Lutego 1874 1. 3086 pozew 
wniósł, w skutek czego uchwałą z dnia dzi
siejszego do ustnej rozprawy term in na 1. 
Maja 1874 o godz. 10. przed południem wy
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
me jest wiadomem, ustanawia się dla niego, 
a w razie jego śmierci dla jego z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado

mych spadkobierców kuratorem p. adw. Dr. 
Kohna, a zastępcą p. adw. Dr. Witza.

Wzywa się przeto pozwanego, aby u - 
stanowionemu zastępcy potrzebne do obrony 
środki wcześnie dostarczył, lub innego za
stępcę sobie wybrał, i sądowi zawczasu oznaj
mił, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor dnia 24. Lutego 1874.

(1135 3 - 3 )  M  o  n  k  u  r  su
Nr. 8243. Posada pocztinistrza w Ja- 

złowcu powiat Buczacz.
Za kontraktem służbowym i kau yą 

w kwocie 500 zł.
Roczne wynagrodzenie 500 z), ryczałt 

kancelaryjny 120 zł. i pobieranie systemizo- 
wanego jezdnego za utrzymywanie istnieją
cych jazd osobowych.

Pocztmistrz jest obowiązany utrzymy
wać sześć koni zdolnych do służby jednę 
otwartą i jednę krytą karetę i dwa wózki.

Podania udokumentowane należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do c k. Dy- 
rekcyi poczt.

Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874.
(1137 3 - 3 )  E d y k  t .

Nr. 2515. Ze strony c k. Sądu powia
towego Bełzkiego podaje się do publicznej 
wiadomości, że na prośbę c. k. Sądu krajo
wego we Lwowie z dnia 20. Lutego b. r. 1. 
76-57 i 7637 celem zaspokojenia prawomoc
nie wywalczonej sumy wekslowej w kwocie 
580 zł. i 600 zł. w. a z pn. przeprowadzoną 
będzie przez c k. notaryusza p. Kiernika 
jako delegata sądowego przymusowa licyta
cya rozmaitych towarów bławatnyeh należą
cych do Laje Weissbrod z Bełza a to dnia 
15. Kwietnia i 29. Kwietnia b. r  każdego 
razu o godzinie 9 z rana w Bełzie z tern, 
że ruchomości t e , na pierwszym term.nie 
tylko za cenę szacunkową lub pow yżej, ua 
drugim terminie zaś za jakąbądź ceuę sprze
dane będą.

O czem się mających chęć kupna za
wiadamia

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 24 Marca 1874.

(1071 1—3) O b w ie s z c z e n ie , .
Nr. 7 736. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicacb podaje do publicznej wiadomo 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze
jowi Mularz o zapłacenie 200 zł, względnie 
196 zł. w. a. z pn odbędzie się publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego, d łu 
żnika pod 1. k. 26/41 w Drozdowicach poło
żonego, ciała tabularnego nie mającego w 3 
terminach 27. Maja, 24. Czerwca i 12. Sier
pnia 1874 o godzinie 10. z rana w tutejszym 
Sądzie, z tern nadmienieniem, że to gospo
darstwo na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 500 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10 %  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c k. Sądu powiatowego
Niżankowice 12. Marca 1874.

(1072 l —3) O b w ie s z c z e n ie .
L 7738. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze
ciw Iwanowi i Hawrylo Szkwarkom o zapłace
nie 300 zł. względnie 281 zł 27 kr. a. w. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodar
stwa włościańskiego dłużników pod 1. k. 
22/23 w Kupiatyczach położonego, ciała tabu
larnego nie mającego, w trzech term inach: 
3. Czerwca/ 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o 
godzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie 
z tern nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota — zł. 
a. w. Zakład wynosi 10% sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego^ opisania i osza. owania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego,
Niżankowice dnia 12. Marca 1874.

(1073 1— 3) O b w ie s z e z e n J ® .
L. 7739. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do powszechnej wiado
mości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze
ciw Onufremu Staniszowskiemu o zapłacenie 
250 zł. względnie 239 zł. 80 ct. a. w. z pn. od
będzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego dłużnika pod 1. k. 6/57 
w Cykowie położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech term inach: 3. Czerw
ca, 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o

godzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie 
z tern nadmienieniem, że to gospodarstwo 
ua trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 600 zł, 
a. w. Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t  s. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice 12. Marca 1874.

(1074 1 -3 )  O b w ie s z c z e n ie .
L. 7741. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Stefanowi i Maryi Stechów o zapłacenie 200 zł. 
względnie 191 zł. 84 ct. a. w. z pn odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań
skiego dłużnika pod 1. k. 26 w Stroniowicach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
w trzech term inach: 3. Czerwca, 7, Lipca 
i 19. Sierpnia 1874 o godzinie 10. z rana 
w tutejszym Sądzie z tern nadmienieniem, 
że to gospodarstwo na trzecim terminie 
także i niż-j ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cen wywołania będzie kwota 80 zł.
a. w. Zakład wynosi 10%  sumy wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t, s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice dnia 12. Muren 1874. 

(1075 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
N r 7742. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicacli podaje do publicznej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej o. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Urynkowi i Magdzie Stysłom o zapłacenie 
300 zł. względnie — zł. w. a. z pn, odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś
ciańskiego dłużnika pod 1. k. 48/52 w Cyko
wie położonego, ciała tabularnego nie ma
jącego, w trzech term inach: 3, Czerwca,
15. Lipca i 26. Sierpnia 1874 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie z tem nadmienię 
niem, że to gospodarstwo na trzecim term i
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 600 złr. 
w. a. Zakład wynosi 10 %  sumy wywołania

Nabywca obowiązany będzie złożyć p o 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież p ro
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t, s. registraturze.

Z c k. Sądu powiatowego,
Niżankowice 12. Marca 1874.

(1076 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr 7743. C. k. Sąd powiatowy w Ni 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo
ści , że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jackowi Zabrowarnemu o zapłacenie 200 zł. 
względnie 91 zł. 84 kr. w. a. z prz. odbę 
dzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego dłużników pod 1. k. 5! w Sta- 
nislawczyku położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach 3. Czerw
ca, 15. Lipca i 26. Sierpnia 1874 o godz. 10. 
z rana w tutejszypi Sądzie z tem nadmienie
niem, że to gospodarstwo na trzecim term i
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 200 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10 %  s u m y  wywołania.

Nabywca obowiązany będzie złożyć po 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po

(1179 1 — 3) O g ł o s z e n ie  l i c y t a c y i *

L. 285, Ze strony c. k składu mate- 
ryałów artylerzyckieh we Lwowie, podaje 
się do wiadomości, że celem sprzedania 
różnych starych przedmiotów jako t o : uprzęży 
na konie, żc-laziwa i t. d. odbędzie się dnia
27. Kwietnia b. r. o 8 godzinie rano, licy
tacya, przy której aż do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi, w biórze składu, w zabudowaniach 
c. k. zbrojowni (cekhaus), przyjmowane będą 
także pisemne oferty stemplowane, opatrzone 
109/o wadyum i opieczętowane.

Przeznaczone na sprzedaż przedmioty, 
jakoteż warunki licytacyi przejrzane być 
mogą codziennie w dnie powszednie od 8— 
11 przed i od 2— 5 po południu w c. k. 
zbrojowni.

Lwów, 6. Kwietnia 1874.

prawomocności aktu licytacyjnego.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro

tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t  s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice 12. Marca 1874.

(1077 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 7744. C. k. Sąd powiatowy w Nil 

żankowicach podaje do publicznej wiadomo
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Dmytrowi Zełebec o zapłacenie 100 zł 
względnie 96 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło
ściańskiego dłużnika pod 1 k. 37 w Sta- 
nisławczyku położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech termmach 10. Czerwca, 
15. Lipca i 2. Września 1874 o godz. 10. 
z rana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie
niem, że to gospodarstwo na trzecim term i
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 200 zł 
w. a. Zakład wynosi 10 %  sumy wywołania

Nabywca obowiązany będzie złożyć po
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę p t 
prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo
żna przeglądnąć w t  s. registraturze.

Z c. Ir. Sądu powiatowego.
Niżankowice 12. Marca 1874.

(1163 1 -3 ) O g ło s z e n ia  k o n k u r s u .
Nr. 4786. Celem nadania pięciu sty- 

pendyów z fundacji pod nazwą „Ustanowie
nie stypeudyjne Jana Towarnickiego'1 ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Dwa pierwsze z powyższych stypendyów 
przeznaczono są dla krewnych i imienników 
ś. p fundatora, reszta zaś d!a. innych ubo
gich uczniów krajowych szkół publicznych, 
a w szczególności dla synów ubogich mie
szczan m issta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla 
synów iłbogich urzędników prywatnych z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa ćo do 
dwóch stypendyów dla synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacyi. — Każde 
z dwóch pierwszych stypendyów wynosić 
będzie 150, 200 lub 300 zł. zaś każde z 
trzech ostatnich 120, 150 lub 200 zł. w. a, 
rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół począt
kowych średuich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo
nych stypeudyów, winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego, najdalej do 10. Maja 
r. b. i załączyć metrykę chrztu lub urodze
nia, pstatnie świadectwo szkolne i poświad
czenie od właściwej zwierzchności miejscowej, 
że ani kandydat, ani jego rodzice nie po
siadają takiego majątku, któryby wystarczał 
na przyzwoite utrzymanie kandydata w szko
łach Nadto winni ubiegający się o jedno 
z v,wóch pierwszych stypendyów udowodnić 
Swoje pokrewieństwo z fundatorem ś p. dr, 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwo
dowym Rzeszowskim, a to za pomocą metryk 
albo przynajmniej za pomocą wydanego 
przez czterech wiarygodnych mężów piśmien
nego i należycie legalizowanego poświadcze
nia tej treści, iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego ś. p. fundatora znają i uwa
żają. Ci nakoniec, którzy według'"tego co 
wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw
szeństwo cło reszty stypendyów, winni doty
czące własności swoje wiarygodnie udo*
■wodnic.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie
jących , zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez poitora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademic
ki go, lub też przez dwa la ta , jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galic-yi i Lodomeryi i Wielk.

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie, dnia 26. Marca 1874.

L ir t l r t t tons-fuu il innu ijm tg .
3. 285. SSort ©eite be§ I. f. artifferie* 

3eugs=d)epots jtt Lemberg rairb ffiemit offem 
tlid) befannt gemadjt, bajj wegen SSerfauf non 
nerfdjiebencn alten ©egenftiinben, ipferbe=23c- 
fdfiratng, Cifen^orten etc. am 27. Stpril l.
3 - um 8 Utjr SSormittags etne fitjttation, ju 
weldier and) geprig ausgefertigte, geftempelte, 
mit einem jeljnperjentigem Sabtum belegteunb 
gefiegelte Dfferte bis langftens nor Seginn ber 
mftnblidjen SSerfianblimg in ber fiattjlei be§ 
Depots im $eugl)aufe eingereidjt werben fon* 
nett, int f. f. geugljaufe abgeljalten werben 
wirb.

SDie jur iSeraujjerung beftimmten ©orten, 
jo wie bie Sijitation§=33ebingnifje fbnnen etn 
jebem iffierftage non 8 bis l l  Uljr i8or= unb 
non 2 bis 5 Ufyr 9iad)mittag im f. f. 3g<3; 
Ijaufe eingcfeljen werben.

Lemberg, am G. 2IprU 1874.



(1115 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 4299. C. k. Sąd pow. w Kałuszu 

celem ściągnięcia kwoty 117 zł. 50 ct. z 
odsetkami po 12%  od dnia 5go Czerwca 
1871 aż do rzeczywistej spłaty bieżącemi, 
tudzież dalszemi 3%  odsetkami od kwoty 
w czasie należytym nieuiszczonej wraz z 
odsetkami egzekuoyjnemi w kwocie 5 zł. 97 
ct. i obecnie przyznanemi w kwocie 5 zł. 
11 ct. rozpisuje publiczną licytacyę realności 
pod nr. k. 144/94 w Nowicy położonej, nie 
stanowiącej ciała tabularnego, a własność 
Iwana Kobrzyńskiego mającą się odbyć w 3 
terminach, to jest: 4.Maja 1874, 3. Czerwca 
1874 i 3. Lipca 1874 każdą razą o 9 godz. 
przed południem z tern, że realność ta  skła
dająca się z gruntów i budynków go=podar- 
czych na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takow ej, na 
Scim zaś także i niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej jak  za 400 zł a. w. sprze
daną będzie.

W arunki tej licytacyi:
1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 

G00 zł. jako wartość szacunkową po- 
mienionej realności.

2) Każdy chęć kupna mający, złoży przed 
licytacją do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 10°/q sumy wywołania t.j. 
kwotę GO zł. c. w gotówce, w obliga
cjach państwa, w listach zastawnych 
c k. uprz zakładu kred. włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie 
Lwowskiej ogłoszonego.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz
pisane mają być trzy termina licyta
cyjne, na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej jak  za 400 zł. s rzedaną 
zostanie.

4) Nabywca obowiązany będzie połowę ceny 
kupna wliczając w nią zakład GO zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licyta
cyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego, poczem mu dekret wła
sności wydanym i nabywca za zgło
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo
stanie.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszyst
kie podatki i im e ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze
nośną z własnych funduszów uiścić.

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7 ) Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nieuczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem na którym 
realność ta  za jakąkolwiek cenę sprze
daną zostanie.
Akt opisania i oszacowania realności 

spizedać się mającej mogą być w tu sądów ej 
i cgistratinze przejrzane.

Kałusz, 10. Października 1873.
(1118 2— 3) E  d  y  I ł  t .

L. 4305. C k. Sąd powiatowy w Ka
łuszu celem ściągnięcia kwoty 200 zł. a. 
Względnie 183 <ł 1 ct. z odsetkami po 12% 
°d dnia 2. Lutego 1871 aż do rzeczywistej 
spłaty bieżącemi tudzież dalszemi .*•% odset
kami od kwoty w czasie należytym nieui
szczonej wraz z odsetkami, egzekucyjnemi 
w kwocie 5 zł. 97 ct. i obecnie przyznanemi 
w kwocie G zł 11 ct. rozpisuje publiczną 
licytację realności pod N. k 70 w Mości- 
ska( li położonej, nie stanowiącej ciała tabu
larnego a własność Iwana Lewickiego, mającą 
się odbyć w 3 terminach to jest: 5. Maja 
1874, 10. Czerwca i 8. Lipca 1874 każdą razą 
0 9 godz. przed południem z tern, że realność 
la  składająca się z gruntów i budynków' 
gospodarczych na pierwszy cli dwóch term i
nach tylko za cenę szacunkową 400 zł. lub 
""lżej lakowej, na 3 zaś także i niżej ceny 
szacunkowej, jednak nie niżej jak za 300 zł. 
sprzedaną będzie

Warunki tej licytacyi:
1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 

400 zł. jako wartość szacunkową po- 
mienionej realności.
Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacją do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 10%  sumy wywołania t .j .  
kwotę 40 zł. w gotówce, w obliga
cjach państwa, w listach zastawnych 
c- k. uprz. zakładu kred. włościańskiego 
Wl'az z kuponami niezapadłemi, a to 
jwedług kursu w ostatniej „Gazecie

0s lwowskiej" ogłoszonego.
aj Lelem uskutecznienia tej licytacji roz

pisane mają być trzy termina lioyta- 
* tlfc pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko zą cenę wywołania

lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania jednakże 
nie niżej, jak za 390 zł sprzedaną 
zostanie.

4,1 Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając wr nią zakład 40 
zł. złożyć natychmiast po ukończonej 
licytacyi do rąk komissyi licytacyjnej 
drugą zaś połowę po prawomocności 
aktu licytacyjnego, poczem mu dekret 
własności w7ydanym i nabywca za zgło
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo
stanie.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszyst
kie podatki i inne ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze
nośną z własnych funduszów uiścić.

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za 
budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real
ność ta  sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak  ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7) Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem, na któ 
rym realność ta  za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie.
Akta opisania i oszacowania, realności 

sprzedać się mającej, mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane.

Kałusz, •/. Października 1873.
(1119 2 - -3) ® S»w lesiM ?E© nie.

L. GG81. C. k. Sąd powiatowry w Miel 
nicy czyni niniejszem wiadomo, że w spra
wie Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie przeciw Mi
chałowu Kozak pto. 10!) zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Krzywczom 
dolnem pod 1. k. 9G położonej, dnia 21. 
Kwietnia i 26. Maja 1874, a w razie nieu- 
dania się 23. Czerwca 1874, każdą razą o 
9. godzinie rano w tutejszym Sądzie się 
odbędzie.

Jako cenę wywoławczą przyjmuje się 
cena sądowego oszacowania 300 zł. a. w. 
i każden chęć kupienia mający winien jest 
10%  takowej, t  j. 30 zł. a. w. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć.

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyi mogą być w tutejszosądow7ej regi
straturze przejrzane i odpisane.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielnica dnia 31. Stycznia 1874.

(SI22 2— 3) E  <1 j  k  4.
L. 1051. C. k. Sąd powiatowy w Za

leszczykach zawiadamia spadkobierców ś. p 
Jędrzeja Knmińskiego, mianowicie Anielę, 
Józefa, Antoniego, Alfreda, Albinę i Annę 
Kammskich, dalej Katarzynę Wierzbicką, 
Józefę Lewicką i Mikołaja Wierzbickiego, 
wszystkich co do życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, niemniej ich co do życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że Floryan Ka
miński pod dniem 15. Lutego 18 74 1. 1051 
wniósł przeciw nim pozew o zniesienie wspól- 
nictwa względem realności pod 1. 226 w Za
leszczykach o sprzedaż jej publiczną i roz
dział ceny kupna, na który do ustnej roz
prawy wyznaczono termin na dzień 21. Kwie
tnia 1874 o 9. godzinie przed południem, 
i takowy ustanowionemu równocześnie dla 
tych pozwanych Łuratorowi tutejszemu ad
wokatowi Zakrzewskiemu doręezoi o.

Wzywa się więc tych pozwanych, ażeby 
ustanowionego kuratora u leżycie poinformo
wali, lub innego zastęp* ę ustanowili.

Zaleszczyki dnia 23. Lutego 1874. 
(1132 2— 3) f c i f t .

3- G4G2. 2?om 1. f. 23ejir?§=©eridjtc ju 
Lutowiska mirb in $olge ©efudjes be§ 
Benio Band de pres. 1. SDecember 1873 3- 
G462 um Slrnorttfirung ber benifelbeu in 23er* 
luft geratljenen nom 1. f. ©teueramte gn Sanok 
aiiSgeftellten Duittungen nom 20. Dftober 1871 
Jour. Art. 2f,f ti23 ńber 80 fi. 5. 211. unb nom
3. Sćtnner 1873 Jour. Art. %  to i f(. 
91 fr. ii. SB. ou§ SInlafj ber fur ben gleifdp 
Slerjefirimgśfteuerpadjtung erlegten 6 autionśbe= 
frage ber 2:efitjer biefer llrhmben aufgeforbert 
fehien 23efilj binnen einem Sałjre, fedjS SBocfjen 
unb brei STagen, fo gercifi bet biefem 2łejirfś= 
©eridjte oiijujeigen, al§ fouft biefe ttrfunben 
fitr uićtjtig erffćirt merben mitrben.

Lutowiska, ant i .  ^anner 1874.
(114G 2 -  3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

N r G4G. R. P. Do wykonalna czynno
ści mierniczych w myśl ustawy z dnia 24. 
Maja 18G9 o uregulowaniu podatku grunto
wego w okręgu lwowskiej komissyi krajowej, 
ogłasza się niniejszem konkurs na posadę 
mierniczego, względnie prowizorycznego mier
niczego z d im rą  trzech (3 zł. w. a.

Ubiegający się o posadę rzeczoną, 
winni wnieść podatna swoje własnoręcznie 
pisane do trzech tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego ogłosze
nia w urzędowej Gazecie lwowskiej na ręce 
p. p. c. k starostów do Prezydium tulejszej 
komissyi krajowej podatku gruntowego i do 
podania dołączyć legalne świadectwa udo

wadniające: obywatoistwo austryackie, wiek, 
stan, nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie 
fizyczne, jakoteż dotychczasową służbę, lub 
zatrudnienie, i że władają językami krajo- 
wemi, tudzież udowodnić mają uzdolnienie 
do samoistnego wykonania pomiarów geome
trycznych iub dołączyć świadectwa egzaminów 
geometryczno-praktycznych.

Z Prezydium c. k. kom isji krajowej 
podatku gruntowego

Lwów, dnia 2G. Marca 1874.
(1147 2—3) K o n k u r s .

L 959. W c. k. zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie opróżnione są dwie 
posady nadzorców więziennych drugiej klasy 
z roczną płacą 350 zł., dzienną porcyą 
chleba, pomieszkaniem w koszarach dla nie
żonatych, a dodatkiem rocznym 40 zł. na 
pomieszkanie dla żonatych, nareszcie ubra
niem skarbcwem przepisanem.

Nominacja nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, jeżeli mia
nowani odpowiedzą zupełnie powołaniu 
swemu.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs do dnia 20 Maja 
1874.

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem ustawą z dnia 19. 
Kwietnia 1872 (Dz u p. XXXIX 98) prze
pisanym, tudzież zupełną znajomością języ
ków krajowych, biegłością w pisaniu , na
reszcie mają udowodnić, że są zupełnie 
zdrowi, że nieprzekroczyli jeszcze 45 roku

(1152) 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6978. Na mocy rozporządzenia wy

sokiego e. k. ministerstwa handlu z dnia 
23. Stycznia 1874 1. 391G0/1873 zaprowadza 
się z dniem 10. Kwietnia b r. w jednej 
części obrębu doręczania urzędu pocztowego 
w Czarnym Dunajcu dzienna służba listono
sza wiejskiego.

Chody listonosza wiejskiego następywać 
będą w następującym porządku:

Z Czarnego Dunaj a o VIII g. 30 m. rano 
z Podczerwone o IX g. 40 m. przed poi. 
z Koniówki o X g. — m. 
z Chohołów o X g. 55 m. T)
z Dzianisz dwór o XII g. 50 m. w poł. 
z Chohołów o 2 g. 30 m. po poł.
w Podczerwonem o IX g. 30 m. przed poi.
w Koniówie o IX g. 55 m. „
w Choliołowie o X g. 40 m. „
w Dzianiszu dwór o XII g. 20 m, w poł. 
w Chohołowie o 2 g. 10 m. po południu 
w Czarnym Dunajcu o 4 g. 30 nr po po.

W miejscowości Koniówce ogranicza 
się doręczanie tylko na domy położone wzdłuż 
gościńca a listonosz wiejski kończy swój 
pochód w dworze w Dzianiszu.

Lwów dnia 23. Marca 1874.

(1158 2 —3) l i  o  n  k  u  sr s .
L. 497. Ubiegający się o posadę c. k. 

sędziego powiatowego w Wojuiłowic opróżnio
nej mają swoje prośby aż do dnia 20. Kwie
tnia 1874 wmieść do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 7. Kwietnia i 874.

(1159 2 - 3 )  & i  ¥ t .
3- 2729. 23om f. f. Kretś=©erid)te in 

Stanisławów mirb befaunt gemadjt, e§ feiuber 
ba§ gefammte, mo hunter befinblidje, bemeglidje, 
fo tnie ftber bas, in ben Sanbern, fitr ppfdie 
bie KonfurSorbnung nom 25. ®ecember 1SGS 
91. ©. 231- 1PG9 9łr. l gilt, getegene unbeme= 
glidje 23ermogcn beS Emerich Romanowski 
©utśbefifecr in Hrehorow im 23ejirfe Mana- 
rterzyska ber KottfurS eroffnet morben.

3 ur Seitung beśfelben nmrbe ber f. f. 
23eńrfśridjter Andreas Skala in Manasterzyska 
unb ais einftmeiliger 9>iaffeoermaIter igr. Jo
hana Szepcyi f. f, ko tar in Manasterzyska 
beftimmt.

M e  biejenigen, roelcfje gegen biefe Kom 
tursmaffe eineu Sfnfpnidj afe Konlitrśgliiubiger 
erljeben rooHert, Ijaben iljre gorberungen, felbft 
menn ein kedjtsftreit baritber anfjangig feiit 
foHte, initerfjatb G() SJagen nom Sagę ber 
Kunbmacfjung biefes Gbiltes an, bei biefem f. 
f. Krei§=@eridjte nad? SSorfcfjrift ber Konfxtr§= 
orbnung, jur 23ermeibung ber in berfelben an= 
gebrofjeten 91acf)tt)eile, jur Mmelbung unb bei 
ber Źagfalirt, melć&e non Konfurslommiffar 
beftimmt merben mirb, jur £iquibintng unb jur 
kangśbcftimnumg ju brmgen.

SDiefe Stagfatjrt mirb and) ais 23ergleidjs= 
tagfafjrt bienen.

^ en  bei biefer aUgemeinen S/agfaljrt er= 
fdjeinenben angemelbeten ©lattlugern fteljt ba§ 
kec^t ju burd) freie 2Bal)l an bie ©telle beś 
klaffenerroalterś feineS ©teHnertretterś, ber 
SDiitgtieber be§ ©lattbigerauefc^uffeś ineld;e Bis 
bal)in im 2fmte maren, aubere 5perfonen iljtes 
23ertrauen§ enbgiltig jtt berufeit.

3 ur 23eftattignng beś nom ©eric^te be= 
fteUten ober Crnenmuig eineś anberen 39?affa= | 
nertnalters unb ©tettnertretters besfelben unb |

życia, i czem się obecnie trudnią.
Podania własnoręcznie pisane mają być 

wuie ionc w przepisanej drodze do podpisa
nej dyrekcyi.

C. k. dyrekeya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Lwów, dnia 4. Kwietnia 1874.
(1002 2 — 3) E i y k t

Nr. 12739. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa niniejszem posiadaczy wedle podania 
skradzionej książeczki galic. kasy oszczędno - 
ści Nr 27813 na imię Antoniego Gronkie
wicza i okaziciela wystawuonej z wkładką 
50 zł. w. a. z dnia 8. Lipca 1873 aby ta 
kową w przeciągu 6 mie ięcy od dnia 3go 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwrowskiej licząc tutejszemu c. k. Sądowi k ra
jowemu tem pewniej przedłożyli, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu w mo
wie będąca książeczka galic. kasy oszczę
dności za amortyzowaną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 14. Marca 1874.

(1 ‘51 2—3) M o «  Ił u  r  s.
Nr. 81G9. Posada woźnego pocztowego 

w czasowym charakterze (listonosza wiej
skiego) w Jarosławiu.

Płaca roczna 350 zł. dodatek akty- 
wainy rocznie pe 87 zł. 50 ct w. a. i suknia 
służbowa in natura. Kaucya 200 zł. Podania 
zaopatrzone w prawne wymogi mają być 
wniesione do c. k. Dyrekcyi poczt "we Lwo
wie w przecią gu czterech tygodni.

Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874.

H unbtnacf)U !tg .
3- 6978. ©runbe (SrlaffeS be§ f)oł)en 

E. f. <ganbelśminifterium§ nom 23. Sjdnner 1874 
3- 3916 ex 1873 mirb mit 10. 9lpril t. (y. 
in einem St)eile beś 23efteffung§bejirfe§ be§ 
ipoftamteS Czarny Dunajec ber tagtidje Sanb= 
brieftragerbienft etngeflUjrt.

5)ie 23efteHung§gange be§ Sanbbrieftra= 
gerś merben in fofgenber Drbnung ftattfinben: 
23on Czarny Dunajec um VIII ll^r 30 9)1. grill) 

„ Podczerwone um IX Uljr 40 9)1 239)1.
„ Koniówka um X Ul)r SB9J1.
„ Chohołów „ X „ 55 9)1. 239)1.
„ Dzianisz ^err=

fdjaftsljof um XII „ 50 „ 9)!g.
„ Chohołów „ 2 „ 30 „ 919)1.

fyu Podczerwone um IX llljr 30 9)1. 21991.
„ Koniówka „ IX „ 55 „ „
„ Chohołów „ X „ 40 „
„ Dzianisz §err=

f^aftsljof „ XII „ 20 „ 9)?tg.
B Chohołów „ 2 „ 10 „ 919)1.
„ Czarny Dunajec . 4 „ 30 „ „

Sn ber Drtfc^aft Koniówka mirb ber
2)cfteIIuug§bienft bios auf bie liingft ber ©traffe
liegenben fgdufer befdiranft, unb bat berSatib= 
brieftrager feiuen iJonr^Ciang beim ^errfcbaft§= 
Ijofe iu Dzianisz ju beenben.

2Ba§ Ijiemit jur allgemeinen .Henntni^ 
gebradjt mirb.

Lemberg. ben 23. 9)larj 1874.

jur 2Bal)I etneS ©lautugerauSfcbujjeS roirbj etne 
3/agfafumg nom Jlonfurslommiffar anberaumt 
merben, ju roelcljer bie ©laubiger unter 23ei= 
bringung ber jur Sefcl)einigun_g ifjrer 2lnfpriiĄe 
bienltd)en 23elege jit erfc^einen norgelaben 
merben.

Bugleid) mirb ben ©Ićtubigern, melebe 
niebt im ©preitgel bes l. f. 2)ejirfS;©eridbte§ 
Manasterzyska rooljnen, erinnert, ba§ fie nad) 
§ 1 M. ber 5L D. eiiteti bort rooljnbaften 3 lt= 
ftellimgsbenottmadjtigten nalpnljaft ju maĄen
l)aben, roibrigenS iiber In trag  bes Konfur§= 
fommiffars auf iljre ©efa^r unb ^often ein 
Kurator fiir fie beftellt merben roiłrbe.

S ie roeiteren 23erbffentlid)ungen im Saufe 
biefes Konlnrsoerfaljrens merben burdj bas 
2'luitsblatt ber Semberger 3 e)ńtn9 befannt ge= 
geben merben.

2lu§ bem 91att)e bes !. I. Sreis=©eridjtes 
in Stanisławów ben 21 9)larj 1874. 

(HG1 2 -3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 2834. Sto.ownie do reskryptu Wy

sokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 26. Mar
ca b. r. 1. 13116, którym w miasteczku Bu- 
kaczowcacb utwórz-nie apteki jako przedsię
biorstwa do osoby przywiązanego dozwolo- 
nem zostało, rozpisuje się niniejszem w cołu 
ob adzi-nia rzeczonego przedsiębiorstwa kon
kurs do końca Kwietnia b r. Ubiegający_ się 
o takowe mają w oznaczonym terminie wnieść 
do tutejszego c. k. Starostwa swe podania 
zaopatrzone w :

a) metrykę urodzenia;
b) dyplom wszechnicy austr. udowa

dniający, że są albo doktorami chemii, albo 
też magistrami farm acji;

c) ś • iadectwo moralności stwierdzone 
przez dotyczącą władzę.

R ohatyn  d n ia  7. K w ietn ia 1874.
(1134 3 3) E  d  y  k  4.

Nr. 4533. C. k Sąd powiatowy miej. 
deleg. S. I  we T.iwowie zawiadamia niniej
szym edyktem Andrzeja Daniłowicza, z miej
sca pobytu niewiadomego, iż na skutek 
pozwu Joanny Groo pod dniem i 1. Paidź.
1873 1. 236 47 o zapłacenie sumy 10 zł. i 
G zł. w7, a. z pn. przeciw niemu wytoczo
nego, uchwałą Sądu tego z. dnia 2 G. Lutego
1874 1 4533 term in do rozprawy ustnej

1 -



B
wedle postępywania w sprawach drobiazgo
wych na dzień !3. Kwietnia 1874 o godzi
nie 11 przed poł. w Sądzie tutejszym został 
wyznaczonym.

Powyższa uchwała doręcza się z miej
sca pobytu niewiadomemu Andrzejowi Dani- 
łowiczowi do rąk  równocześnie w osobie p. 
adw. dr. Henryka Starzewskiego z substy- 
tucyą p adw. dr. Karola Małego ustanowio
nego kuratora.

Wzywa się niniejszym edyktem Andrzeja 
Daniłowicza, aby w należytym czasie u  usta
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso 
biście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw, stosow
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogąca niekorzystne skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Lwów, dnia 26. Lutego 1874.
(1127 3 —3) © fo w ie s z e s e ia ie .

Nr. 8077. C. k. ministerstwo handlu 
w porozumieniu z k. węg. ministerstwem 
handlu zaprowadziło rozporządzeniem z dnia 
28. Marca b. r. 1. 876 do przesełania listów 
pieniężnych (wartościowych) własne koperty, 
które po cenie 1 centa w każdym urzędzie 
pocztowym jak i u prywatnych sprzedawców 
znaczków pocztowych nabyć można.

Korzyść używania tych kopert jest ta. 
że zamiast dotychczas potrzebnych 5 pieczą
tek wystarczą przy listach opieczętowano 
poczcie oddanych dwie pieczątki w miejscu, 
gdzie się oba skrzydła koperty schodzą, 
umieścić się m ające; przy listach zaś pod 
warunkami obwieszczeniem z dnia 24. Kwie
tnia 187u 1. 6855 ogłoszonymi poczcie do 
przeliczenia zawartych pieniędzy oddanych 
umieścić urząd pocztowy w obydwóch miej
scach, gdzie się skrzydła koperty schodzą, 
urzędową, w pośrodku zaś pieczęć nada
jącego.

Używać można jednak dowolnie nowo 
zaprowadzonych lub i własnych kopert, te 
ostatnie jednak jak  dotąd pięcioma pieczę
ciami opieczętowane być winne.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874.

(1131 3— 3) @ & i  f  t .
3- 8191. SSorn f. f. 93ejtrf§=@ericf)te ju 

Grodek roirb ju r ^gereinbrtngung be§ mittelft 
9Iotariat§afte§ nom i. ®ecember 1872 nom 
Leib Blumen gegen Hryńko Portach erftegten 
fyorberung non 270 ft. o. SB. fammt Binfen 
ju  11 ff. b. 2B. monatlicfj nom 1. 9 M  1873 
angefangen ben bereitó juerfannten @£efution§= 
foften non 5 ff. 53 fr., 10 f£. 58 fr. unb 6 
fl. 60 fr. b. 9B fo rotę ber gegenroartig juge= 
fprodjenen (SpfutionMoften im Setrage non 3 
ft. 31 fr. b. 28. bte eęefutioe SSeraufśerung ber 
bereiis pfanbroeife befcfjrtebenen unb abgefdjafs; 
ten sub Nr. 9 unb rep. 19 in Stodółki gefe= 
genen, feinen Safmfarforper bilbenben nnb bern 
©cfiulbner Hryńko Portach eigenifiitmlid) ge= 
f)bngen ©runbrealitat beroiffiget roeldje S3erau= 
jjerung in brei Serminen am 16. 3Iprit, am 
18. 9Jfaj unb am ?8. guni 1874 jebeSmal urn 
10 Uf»r 58orm. beim fjieftgen ©ericf)te abgefjat 
ten roirb unter nadjfteljenben Sebingungen:

1) gum 2tu§ruf§preife roirb ber geric^tlid) 
erfiobene <Scf)a|ungźroertf) pr 930 ff. b.
28. beftimmt.

2) SDiefe SHeaUtat mirb bet ben erften jroei 
Serminen nur uber ober nm ben ©dja= 
lungśtnertf; am 3ten Sermine, aber aucfj 
unter bem ©djafjmtgsroertfie nerfteigert. 
©a§ SSabium betragt 93 f t b. 28.
SDie itbrigen SijitattonSbebingnifje fbnnen 

in ber fig. 9łegiftratur unb am £ijitation§ter= 
mine in ber Sfmtsfanjfei eingefefjen roerben. 

Grodek, 15. fyebruar 1874-.
(988 3— 3) O b w ieszcz en ie .

Nr. 4634. Z dniem 1. Kwietnia b r. 
rozpoczyna swą czynność urząd pocztuwy w 
miejscowości Sułkowicach, obwodzie Myśle
nickim , który się pocztą listową i warto
ściową jakoteż przekazami pieniężnemi za 
trudniąc będzie i swoje połączenie z urzędem 
pocztowym w Izdebniku za pomocą dzien
nych chodów posłańczych otrzym a, które 
w następującym porządku następywać m a ją : 
z Sułkowic o Y godz. rano. 
w Izdebniku o VI g. 10 m. rano.

Wpływa do poczty osobowej do Kra
kowa.
Z Izdebnika o VII g. 30 m. rano 
w Sułkowicach o V III g. 40 m. rano

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Nowegjtargu.

Do obrębu doręczenia Urzędu poczto
wego w Sułkowicach wciela się następujące 
gminy:

Sułkowice, Rudnik, Jasienica, Harbu- 
towice i Palcza.

Oddalenie między Sułkowicami a Izdeb- 
nikiem wynosi tyj mili

Rzeczonemi pocztami pieszemi prze
nosić się będą przesyłki wartościowe bez 
ograniczenia wartości, jednak tylko do 3 f f  
wagi.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 17. Marca 1874.

(1051 2 —3) O b w ie szcz e n ie .
L. 25921. Na mocy rozporządzenia 

wysokiego c. k. ministerstwa bandlu z dnia 
14. Listopada 1873 1. 31825 zaprowadza 
się dzienna służba listonosza wiejskiego przy 
urzędzie pocztowym w Bochni od 1. Kwie
tn ia b. r.

Chody rzeczonego listonosza wiejskiego 
odbywać się będą w następującym porządku:

Hmtbmnrijiutg.
9ir. 4634. 9)cit 1. Slprtl l. (5. mirb in 

bem Drte Sułkowice, Myślenicer S3ejirfe§, ein 
ipoftamt in 28irffamfeit treten, roefdjes fićjj mit 
bem 93rief= unb gafirpoftbienfte, fo mie mit bem 
©efbanroeifungsgefdjafte befaffeit unb feine 
SSerbinbtmg mit bem ^oftamte in Izdehnik 
mittelft tagticfjer 25otengange erljalten mirb, 
roefcfje in nacfjftefjenber Orbnung nerfefjren 
roerben:
2)on Sułkowice nm V Uf)r fyritfj 
in Izdehnik nm VI Llljr 10 9)i. gaitf)

Sfnffmrt jur ąSerfonenpoft nacf; Krakau. 
2łon Izdehnik nm VII Ufjr 30 911. fyrftf; 
in Sułkowice „ VIII „ 40 „ „

©efjt ab nad) Stnfunft ber ąterfortenpoft 
an§ N eum arkt.

gum Słefteffimgsbejirfe be§ ipoftamtes 
Sułkowice roerben fotgenbe ©emeinben einoer= 
leib t:

Sułkowice, Rudnik, Jasienica, Harbuto- 
wice unb Palcza.

S ie ©ntfernung jroifdjen Sułkowice unb 
Izdehnik betragt 8/4 91teiten.

901it biefen guPotenpoften werben gaf)r= 
poftfenbitngen oljne dńnfdjranfung bc§ 26ertfje§, 
jebod) nur bis junt Ginjefugeroidjte non 3 U  
beforbert.

28a§ fjiemit jur aHgemeinen Sfemttnifj 
gebradjt roirb.

Lemberg, am 17. 9)larj 1874.

H m tbm atljung.
g. 25921. ^m  ©runbe ©rmacfjttgung bes 

p p n  f. f. SHinifterinmś nom 14. 91onember 
1873 g . 31825 roirb ber tag lp e  £anbbrieftrd= 
gerbienft bei bem ipoftamte in Bochnia mit 1. 
Sfprit I. 3 . eingefnfirt.

S ie  23egefmngsgange be§ £anbbrieftrager§ 
roerben in folgenber Drbnung ftattfinben:

Z Bochni 0 VII g -
------- m .

z Krzecowa 0 VIII r> 10 jj

z Rzezawy 0 VIII j j 50 j j

z Jodłówki 0 IX j j 50
z Łaz 0 X n 50
z Brzeźnicy 0 XI j j 30 JJ

z Gorzkowa 0 XII 20
w Krzecowie 0 VIII j j jj

w Rzezawie 0 VIII 40 JJ

w Jodłówce 0 IX 20 JJ

w Łazach o X 30 JJ

w Brzeźnicy o XI 20 »

w Gorzkowie ci XII » 30 JJ

w Bochni o I JJ 10 JJ

nm VII l i p  — 9)1. $riiti

przed poł.

w południe 
rano

JJ

przed poł.

w południe, 
pó połud.

Do Brzeźnicy ma się listonosz wiejski 
tylko w razie znajdywania się tamże prze
syłek udawać.

Skrzynki na listy umieszczone zo
staną w Jodłówce, Krzecowie, Rzezawie i 
Gorzkowie.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 20. Marca 1874.

33on Bochnia 
„ Krzeców 
„ Rzezawa 
„ Jodłówka 
„ Łazy 
„ Brzeźnica 
„ Gorzków 

gn  Krzeców 
„ Rzezawa 
„ Jodlówka 
„ Łazy 
„ Brzeźnica 
„  Gorzków 

Bochnia

trager nur im fyaUe be§ 25orfommen§ bortfjin 
gepriger ©enbungen ju begeben.

23rieffammelfafien roerben in Jodłówka, 
Krzeców, Rzezawa unb Gorzków anfgefteftt

2Ba§ pem it jur aHgemeinen iłenntni^ 
gebradit roirb.

Lemberg, am 20. 9)larj 1874.

VIII ff 10 ft \t
VIII n 50 ft •t

IX rr 50 tt M g .
X ff 50 V ff

XI V 30 tt *
XII t! 20 tt swtg.

VIII U — tt W
VIII U 40 1 ff

IX ff 20 tt SS3Jitg.
X ff 30 tt V

XI ff 20 ff ff
XII n 10 ff 9Jltg§.

1 rr 10 ft 9f9Rtg§.
i fiat ftd) ber Sanbbrief=

(1112 2 3) O b w ie s * C E e n le .
L 5301. C. k. Sąd obwodowy w T ar

nowie wzywa dzierżyciela zagubionego weks
lu z daty Tarnów 18. Lipca 1873 na 260 
zł. w. a. opiewającego, 18. Października 1873 
płatnego, przez Józefa Schwajcera na własne 
zlecenie wystawionego, a przez Tytusa Kar- 
szniewicza akceptowanego, ażeby takowy 
w przeciągu 45 dni tutejszemu Sądowi

| przedłożył, po bezskutecznym upływie usta
nowionego terminu bowiem rzeczony weksel 
jako umorzony uznany będzie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 19. Marca 1874.

(1114 2 —3) E d y t  t.
L. 4297. C. k. Sąd powiatowy w Ka

łuszu na podstawie nakazu płatniczego z d.

30. Lipca 1872 1. 5047 rozpisuje celem 
ściągnięcia sumy 200 zł. w. a. z odsetkami 
po 1 i  O/o od 10. Czerwca 187! aż do rze
czywistej zapłaty bieżącemi, dalszemi p ro
centami zwłoki 3 o/0, kosztami sądowemi 
w kwocie 7 zł. 68 cent. w. a. i kosztami 
niniejszem w kwocie 5 zł. 47 ct. w. a przy- 
znanem i—  publiczną licytacyę realności pod
I. kon. 10/2 8 w Mościskach położonej Jana 
Jakóba dw. im. Riicker i Małgorzaty Riicker 
własnej niestanowiącej ciała tabularnego, ze 
wszystkiemi do tejże realności należącemi 
gruntami i przynależytościami opisanemi 
w protokole zastawu z dnia 21. Lipca 1869 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, która to licytacya w tu tej
szym Sądzie w trzech terminach to j e s t : 
dnia 4. Maja, 3. Czerwca i 3. Lip--a 1874, 
każdą razą o 9. godzinie przed południem 
z tem się odbędzie, że sprzedaż realności 
w pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
i niżej tejże, jednakże nie n>żej jak za 400 
zł. w. a. nastąpi. W arunki tej licytacyi są 
następujące:

1. Za cenę wywołania stanowi się su
mę ośmset zł. w. a. Suma ta  przyjętą zo
stała jako wartość szacunkowa w mowie b ę 
dącej realności i jako podstawa do wymiaru 
wysokości pożyczki na mocy uchwały Dyrek
cyi c k, uprz Zakładu kredytowego wło
ściańskiego wspólnie z c. k. komisarzem rzą
dowym jak  to udowadnia uchwała z dnia
II . Lipca 1869 1. 3453 jak  4), o której 
także o pożyczkę ubiegający się Jan  Jakób 
dw. im. i Małgorzata Riicker zawiadomieni 
zostali.

2. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed licytacją do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 %  sumy wywołania, to jest 
kwotę 80 zł. w. a. w gotówce, w obligacyach

państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego albo też w listach zastawnych 
c. k uprz. Zakładu kredytowego włościań
skiego wraz z kuponami mezapadłemi a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow
skiej ogłoszonego, który to zakład czyli wa
dyum nabywcy w cenę kupna wliczony, in 
nym zaś wspałlicytantom złożone przez nich 
wadya natychmiast po licytacyi zwrócone

3. Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 80 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą zaś po
łowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydanym, cię
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo
nym zostanie.

4. Od dnia objęcia fizycznego posiada
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst
kie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z wła
snych funduszów uiścić.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak jak ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

6. Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya 
z jednym terminem, na którym realność ta  
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

O czem się chęć kupienia mających 
z tem zawiadamia, że akt opisania i oszaco
wania w tu sądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Kałusz dnia !0. Sierpnia 1873.

■ W
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G I B B B H t B L E E
R einster alkalischer Sauerbrunn.

Seine spezifiscle Wirkung eretreckt sich auf Halskrankheiten, Magensiiure, Magenkrampf, 
chronischen Kalarrli der Luftwege, clironischen Blasenkatarrh, iat das b ri ila s ite s te  Erfrischungs- 
getrank zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grosseren St.ii.dten vorhandenen 
echlcchten Trinkwasser, in Foige dessen epidemische Krankheif.cn erzeugt. und erhalten werden, 
ais der reinste Sauerbrunn aut das Warmste empfohlen.

Yeraendung nur in Glassfiasehen. Broschiiren, Preis-Courante etc. etc. gratis durcli den 
SSrsif j e r

H e i n r i c h  Mat  t oni  i n  C a r ls b a d (Bohmen).

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne Wygrane złr* w. a. 40.000,35.000, 20,000,

15.000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  jb I f .  8 #

Najbliższe ciągnienie dnia 2. l i p c a  1 8 7 4 :.
s p  r z  e d a j  ą

w e  L w o w i e :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu.

„ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w B rodach.

w  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-GeseUschaft.

(58 2 7 -? )

C. k .  uprzyw.
Karola

iSiajis r
s p t r a s i

kolej galic. 
Ludwika.

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 10. Kwietnia r. b. aż do dalszego postanowienia 

zaprowadza się szczegółow ą taryfę d la w yw ozu  cukru  
ze stacy i kolei północnej cesarza Ferdynanda do 
k sięstw  naddunajskich. via Suczawa i  do R ossyi via 
Brody lub Podw ołoczyska.

Bliższe szczegóły powziąść można z dotyczących taryf, 
które w  naszych stacyach są do nabycia.

Lwów, w Kwietniu 1874. D y r e k c y a  r a c J m .

Z drukami E. Wmiarza we Lwowie.


